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Parada wojskowa w Gdańsku 
uświetniła tegoroczne „Dni Morza

okrętów Marynarki Wojennej.

Z okazji 20-lecia gospodarki morskiej, 20-lecia Marynarki 
Wojennej PRL i „Dni Gdańska”, w niedzielę 27 bm. odbyła 
się w trójmieście imponująca defilada wojskowa i lotnicza, 
a na redzie Gdyni i Sopotu — " ‘wspaniała parada morska

Mysiąpienae sehreiarza K€ PZPR

wyrzutnie rakiet

wielkopolski
Cena 50 gr 

Nr. 152 (6649}

Na zdjęciu: nowoczesne kutry, wyposażone w 
podczas niedzielnej parady.

Poznań 
wtorek, 29. VI. 1965

W poniedziałek odbyło się w Warszawie plenarne posie­
dzenie Komitetu do Spraw Rolnictwa przy KC PZPR. Te­
matem obrad była realizacja podjętej niedawno przez Biuro 
Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL uchwały w

Rok XXI
Wyd. A

CAF — fot. Uklejewski

Organizacja algierskich robotników 
krytykuje Radę Rewolucyjną

Poniedziałkowa „Humanite” potwierdza wiadomości o zaj­
ściach w licznych miastach, a w szczególności w Oranie, 
Tlemscen, Tebessa, Annaba, Konstantynie, Philippeville, Si- 
di — Bel — Abbes, Mostaganem, Guelms, Aijn — Temou- 
chent. W ośrodkach tych są zahici i ranni.
Dziennik powtarza pogłoski, 

według których dowódca 5 
okręgu wojskowego Konstan- 
tyny miał przejść na stronę 
opozycji.

Rozwój mechanizacji - tematem
posiedzenia Komitetu d/s Rolnictwa przy KG PZPR

Jednym z najistotniejszych 
wydarzeń jest pierwsze od 
czasu przewrotu wystąpienie 
Powszechnej Unii Robotni­
ków Algierskich UGTA, re­
prezentującej 500 tys. człon­
ków. W ogłoszonej rezolucji 
UGTA występuje przeciw 
władzy jednostki, ale zajmuje 
krytyczne stanowisko wobec 
Rady Rewolucyjnej i precy­
zuje swe żądania.

W pierwszej sprawie, nie 
wymieniając ani razu nazwi­
ska Ben Belli, UGTA stwier-
dza, że mimo wzmocnienia
władzy jednostki oraz stoso­
wania antydemokratycznych

Na uroczystości z okazji 
„Dni Morza” przybyli przed­
stawiciele najwyższych władz 
partyjnych i państwowych: 
Józef Cyrankiewicz, Zenon 
Kliszko, Marian Spychalski, 
Czesław Wycech, Stanisław 
Kulczyński, Władysław Wicha, 
Julian Tokarski, minister że­
glugi Janusz Burakiewicz, wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni Jerzy Bordziłowski, 
szef Sztabu Generalnego WP 
gen. dyw. Wojciech Jaruzelski, 
dowódca Marynarki Wojennej 
wiceadmirał Zdzisław Studziń­
ski. szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP gen. dyw. 
Józef Urbanowicz, generalicja 
Wojska Polskiego, działacze 
społeczni i nolityczni, przed­
stawiciele władz naczelnych 
organizacji młodzieżowych.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce Awierkij Aristow. 
Przybyli także przedstawicie­
le kierownictwa resortów, zwią 
zanych z pracą transportu 
morskiego — z CSRS, NRD i 
ZSRR.

Wśród zaproszonych gości 
byli również dowódca zespołu 
okrętów Floty Radzieckiej, 
przybyłych na uroczystości 
20-lecia Marynarki Wojennej 
PRL — admirał I. I. Bajkow 
oraz dowódca Ludowej Mary­
narki Wojennej NRD wicead­
mirał Willy Ehm.

Przemówienie
M. Spychalskiego

Podczas uroczystości w 
Gdańsku wygłosił przemówie­
nie członek Biura Polityczne­
go KC PZPR minister obrony 
narodowej, Marszałek Polski — 
Marian Spychalski. Oto skrót 
iego przemówienia.

W dwudziestolecie powrotu 
naszej ojczyzny nad Bałtyk, 
w roku 20-lecia zwycięstwa 
~nrawiedliwości i wolności nad 
■udobójczym hitleryzmem, z o- 
kazji Dni Morza, w dniu Ma­
rynarki Wojennej — w imie­
niu kierownictwa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i naczelnych władz Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w imieniu Ogólnopolskie­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu i kierownictwa Mini­
sterstwa Obrony Narodowej

— pozdrawiam serdecznie 
wszystkich Polaków w kraju 
i za granica.

Składam w tym dniu głębo­
ki hołd poległym, wyrazy
uznania inwalidom tym
wszystkim, co dali niezapom­
niany wkład krwi i trudu żoł­
nierskiego za sprawę wypędze­
nia odwiecznych pruskich 
agresorów z nad naszego mo­
rza i przywrócili Polsce szero­
kie 500-kilometrowe wybrze­
że od Zalewu Wiślanego po 
Szczecin.

Pozdrawiam radzieckich i 
polskich żołnierzy, którzy ra­
mie w ramie w trudnych bo­
jach doszli nad Bałtyk, mary­
narzy polskich, wszystkich lu­
dzi morza, którzy dźwignęli z 
ruin i zgliszcz nasze wybrzeże 
i rozwinęli mocno gospodarkę 
morską Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Pozdrawiam wszystkich, któ­
rzy przyczynili sie do zbudo­
wania siły obronnej Polskiej

Dokończenie na str. 2

Plenum ZG ZBoWiD

sprawie koncentracji sprzętu 
usług mechanizacyjnych dla

W obradach, którym prze­
wodniczył sekretarz KC PZPR 
— Józef Tejchma uczestniczy­
li: zastępca członka Biura Po­
litycznego KC minister rol­
nictwa Mieczysław Jagielski,
sekretarz NK ZSL Józef
Olszyński oraz członkowie 
kierownictwa CZKR z preze­
sem Franciszkiem Gesingem.

Przemówienie wprowadzają- 
jące do dyskusji wygłosił J. 
Tejchma.

Józef Tejchma podkreślił, że 
koncepcja mechanizacji rolnic 
twa chłopskiego przez zespo­
łowe a nie prywatne traktory 
i maszyny znalazła potwier­
dzenie ekonomiczne i społecz­
ne. Dzięki realizacji tej kon­
cepcji powstał w rolnictwie 
duży, zespołowy majątek — 
wartości ok. 7,5 mld. zł, któ­
rego zadaniem jest służyć roz 
wojowi produkcji rolnej.

Omawiając istniejące bra­
ki w realizacji programu 

l mechanizacji rolnictwa mów-

Sprawy socjalno - bytowe 
w centrum uwagi

W poniedziałek, 28 bm. w sali Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie odbyło się plenarne zebranie Zarządu Główne-
go Związku Bojowników o Wolność i Demokrację, z 
łem przewodniczących zarządów okręgów Związku.

Referat sprawozdawczy o 
działalności Zarządu Główne­
go w okresie od listopada 
1964 do czerwca 1965 r., a tak­
że określający zadania orga­
nizacji w drugim półroczu br. 
wygłosił prezes Zarządu Głów 
nego ZBoWiD — gen. dyw. 
Mieczysław Moczar.

szkodowania dla żyjących 
polskich kobiet, które w

udzia-

jeszcze 
czasach

traktorowo - maszynowego i 
wsi.

ca wymienił tu następu­
jące ujemne zjawiska: nie­
dostateczną pracę trakto­
rów w dużej jeszcze grupie kó 
lek; ujemne wyniki finansowe 
W zakresie działalności mecha 
nizacyjnej w blisko 30 proc, 
kółek; przedwczesne zużywa- 
wanie sprzętu traktorowc- 
maszyn owego, nierozwiązanie 
dotychczas w sposób zadowa-

lający problemu stabilizacji 
kadr traktorzystów. Najwięk­
szym niedociągnięciem jest 
żywiołowe rozproszenie sprzę­
tu traktorowo-maszynowego, 
co uniemożliwia zapewnienie 
mu należytej obsługi technicz- 
no-remontowej.

metod, robotnicy odnieśli licz­
ne zwycięstwa, w szczególno­
ści v/ sprawie zarządu przed­
siębiorstwami i swobód związ­
kowych.

W drugim punkcie 
podkreśla, źe jednym 
pektów wydarzeń z 19 
ca jest obecność lub

UGTA’ 
z as- 

czerw- 
powrót

(Dokończenie na str. 2) Dokończenie na str. 2

Zarząd 
stwierdził 
w swojej 
poświęcił

Główny ZBoWiD — 
m. in. M. Moczar — 
dotychczasowej pracy 

szczególnie dużo uwagi

hitlerowskich musiały służyć jako 
obiekt zbrodniczych eksperymen­
tów pseudolekarskich w Ravens- 
brueck i poniosły ciężkie szkody 
na zdrowiu. Z tego tytułu zosta­
ły dotychczas załatwione pozy­
tywnie 303 polskie sprawy, a su­
ma uzyskana na rzecz ofiar od 
NRF wynosi łącznie 9,6 min. ma­
rek zachodnich. (PAP)

Współpraca 
budownictwa 

ze spółdzielczością
Mieszkaniową

Minister budownictwa i 
Przemysłu materiałów budo­
wlanych — Marian Olewiński 
°raz prezes Centralnego 
Związku Spółdzielni Budo­
wnictwa Mieszkaniowego — 
Witold Kasperski podpisali w 
Poniedziałek porozumienie, 
ustalające nowe zasady współ­
pracy między spółdzielczością 
Mieszkaniową a budownic­
twem. Celem porozumienia, 
które w pierwszej fazie obej- 
Mie tylko niektóre spółdziel- 
nłe i przedsiębiorstwa, jest 
Usprawnienie wykonawstwa 
budowlanego i — w konsek­
wencji — skrócenie czasu bu- 
dowy, podniesienie jakości i 
obniżenie kosztów inwestycji 
Mieszkaniowych. (PAP)

zgłoszonym na III Kongresie 
wnioskom i postulatom. Jak o- 
świadczył M. Moczar, Prezes Ra­
dy Ministrów wyraził zgodę na 
podwyższenie zaopatrzenia rento­
wego dla weteranów walk rewo­
lucyjnych z lat 1905—1917 oraz ich 
rodzin; wdowom po powstańcach 
śląskich i wielkopolskich przy­
znano renty w wysokości 590 zł 
miesięcznie.

Łącznie przyznano dodatki dla 
ok. 10 tys. uczestników powstań 
na sumę ponad 30 min. zł rocz­
nie. Ponadto uzyskano w okresie 
sprawozdawczym 78 rent specjal­
nych i 105 rent wyjątkowych dla 
członków ZBoWiD z różnych śro­
dowisk. Zostało załatwionych 
bądź znajduje się w załatwieniu 
szereg innych istotnych dla związ 
ku i jego członków spraw. Tak 
np. Minister Rolnictwa w porozu­
mieniu z Ministrem Obrony Na­
rodowej i Ministrem Finansów 
wydał zarządzenie rozszerzające 
prawa do osadnictwa wojskowego 
na uczestników kampanii wrześ­
niowej 1939 r. byłych jeńców wo­
jennych.

Rozpatruje się możliwości wystą 
pienia o nowelizację przepisów 
prawnych, w celu ustalenia zasa­
dy, że 25-procentowy dodatek do 
renty z tytułu posiadanych orde­
rów Krzyża Grunwaldu oraz Vir- 
tuti Militari nie może być niższy 
od 300 zł miesięcznie.

W wyniku wieloletnich kampa­
nii prowadzonych w Polsce i za 
granicą przez przedstawicieli rzą­
du PRL oraz ZBoWiD na szeregu 
konferencji ONZ i na innych kon 
ferencjach międzynarodowych — 
władze NRF przyznały pewne od-

Depesze gratulacyjne 
do E. Ochaba

i J. Cyrankiewicza
Z okazji ponownego wyboru 

Edwarda Ochaba na stanowi­
sko przewodniczącego Rady 
Państwa oraz ponownego po­
wołania Józefa Cyrankiewicza 
na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów depesze gratulacyj­
ne na ich adres nadesłali: 
przewodniczący Chińskiej Re­
publiki Ludowej Liu Szao-tsi, 
przewodniczący Stałego Ko­
mitetu Ogólnochińskiego Zgro 
madzenia Przedstawicieli Lu­
dowych ChRL Czu Teh oraz 
premier Rady Państwowej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai.

Dalsze depesze gratulacyjne 
do E. Ochaba nadesłali: prze­
wodniczący Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Na­
rodowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
Coj Jen Gen, Mohammad Za-
hir 
Urho 
dent 
Peter 
dent 
skiej,

— król Afganistanu, 
Kekkonen — prezy- 
Finlandii oraz Hans 

Tschudi — prezy- 
Konfederacji Szwaj car- 
a do Józefa Cyrankiewi-

cza: przewodniczący Rady Mi­
nistrów Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej 
Kim Ir Sen i dr Mohammad 
Jusuf — premier Afganistanu.

PAP

Z.u?ifeiązezifni na&zatfO konkursu

Szczęście w posta­
ci głównej nagro­
dy konkursu targo­
wego NRD i „Gło-
su uśmiechnęło

Skutki ku.raqa.nu.

Przed 20-leciein Poczdamu

Międzynarodowa

W 
była

sesja w HRD
Poczdamie ostatnio 
się międzynarodowa

od- 
se-

Nad powiatem gostyńskim prze* 
szedł w sobotę tragiczny w skut­
kach huragan. Relacje naszego 
reportera z terenów nawiedzo­
nych kieska orosimy czytać na 

stronie 4.
Fot. (2) — H. Kamza

sie, o czym już do­
nosiliśmy w sobol- 
nim numerze „Głc- 
$u", do pani Bo­
żeny Menzler z Po­
znania. Nagrody roz 
dano zdobywcom 
ubieałei niedzieli, 
w ostatnim dniu 
trwania Targów — 
w pawilonie NRD. 
Przemawiając na o- 
kolicznościowei u- 
roczystości, dyrek­
tor ekspozycji NRD 
Kurt Ulrich wyraził 
nadzieie, że rów­
nież przyszłorocz­
ny konkurs bodzie 
cieszył sie nie 
mniejszym zaintere­
sowaniem mieszkań 
ców Poznania i 
Wielkopolski. Na
zdjęciu: 
Menzler ze 
ta naaroda 
woczesnym

Bożena 
zdoby- 
— no- 
mofocv

kiem MZ ES 150. 
(za)

sja naukowa zwołana przez 
stałą komisję instytucji nau­
kowych polskich, radzieckich, 
czechosłowackich i NRD.

W sesji zwołanej przed 
zbliżającym się 20-leciem 
Poczdamu, pod hasłem „Pocz­
dam i bezpieczeństwo Euro­
py”, wzięli także udział histo­
rycy, prawnicy i ekonomiści 
z Węgier, Rumunii, Jugosła­
wii, Belgii, Kanady, Francji 
i USA. Myślą przewodnią re­
feratów było stwierdzenie, że 
uchwały konferencji pocz­
damskiej nie straciły na aktu­
alności i realizacja ich stano­
wi kamień probierczy dla u- 
kładu stosunków międzynaro­
dowych, jakie kształtują się 
obecnie w Europie. Uczestni­
cy sesji w wystąpieniach 
swoich wskazywali, że czyn­
niki, które doprowadziły do 
współpracy koalicji antyhitle­
rowskiej, działają nadal, a 
szczególnie we wspólnym dą­
żeniu zainteresowanych naro­
dów do utrzymania pokoju. 
Sesja zamknięta została po 
wzięciem jednomyślnie uchwa 
lonej rezolucji, która m.in. 
głosi:

„Wobec odrodzenia milita- 
ryzmu i nastrojów odwetu w 
zachodnich Niemczech, ucze­
stnicy sesji uważają za nie­
zbędne realizację zasad umo­
wy poczdamskiej z uwzgled 
nieniem realnych możliwość’ 
jakie powstały w Europie.

Obrady Prezydium 
i Komitetu

Wykonawczego CRZZ
Problemy planu gospodar­

czego 1965—1970 r., związki 
zawodowe wobec nowej poli­
tyki mieszkaniowej — oto pod­
stawowe tematy poniedziałko­
wych obrad Prezydium i Ko­
mitetu Wykonawczego CRZZ. 
W obradach, którym przewod­
niczył Ignacy Loga-Sowiński, 
wziął udział przewodniczący 
Komisji Planowania przy RM 
— Stefan Jędrychowski. Omó­
wił on szczegółowo przebieg 
i rezultaty dotychczasowych 
prac komisji planowania, 
wskazując na wysiłki zmierza­
jące do optymalnego zbilan­
sowania zadań i środków, naj­
bardziej racjonalnego ustale­
nia kierunków inwestycji, za­
bezpieczenia środków wzrostu 
produkcji odpowiednio do za­
łożonych wskaźników wzrostu 
spożycia oraz do zapotrzebo­
wania rynku wewnętrznego i 
eksportu.

Wiele uwagi poświęcił mów­
ca problemom wzrostu zatrud­
nienia. wydajności nr^cv oraz
kierunków realizacji 
naństwa ,w zakresie 
stopy życiowej

polityki 
wzrostu

PAP



Pomyślne półrocze

Poznańskie zakłady wykonują 
planowe zadania

W fabrykach i przedsiębiorstwach trwają wysiłki dla wy­
konania płanu I półrocza. W wielu zakładach zrealizowano 
zadania tego okresu przed terminem. Dopomogła do tego m. 
in. realizacja zobowiązań podjętych dla uczczenia 1 Maja 
oraz wyborów do Sejmu i rad narodowych.
Z nadwyżką wykonała swe 

plany załoga Zakładów Meta­
lurgicznych „Pomet” w Po­
znaniu. która m. in. wyprodu­
kowała 100 sprężarek, urucho­
miła produkcie odlewów spro­
wadzanych do tei pory z za­
granicy, a używanych przez 
HCP przy montażu silników 
okrętowych i trakcyjnych. 
Wszystko wskazuje również na 
to, że Zakłady „Pomet” wyko­
nają z nadwyżką projektowa­
ną półroczną akumulację, a 
około 20 lipca — plan 5-letni.

Również z nadwyżką zreali­
zowała swe plany Poznańska 
Fabryka Łożysk Tocznych, 
która w 6 miesiącach br. xwy- 
słała za granice tyle wyrobów’, 
ile w całym 1964 r. Łożyska z 
poznańskiej fabryki eksporto­
wane są w chwili obecnej do 
30 krajów.

W poczuciu dobrze spełnio­
nego obowiązku rozpoczną w

„Dni Morza**
Dokończenie ze str. 1 

Rzeczypospolitej Ludowej na 
morzu.

Pozdrawiam naszych drogich 
zagranicznych gości, a wśród 
nich przedstawicieli bratniej 
nam radzieckiej Marynarki 
Wojennej, która w rozwoju 
naszych sił morskich tak bar­
dzo nam pomagała oraz przed­
stawicieli sojuszniczej Ludo­
wej Marynarki NRD.

Tak jak przed dwudziestu 
laty zaciągnęliśmy zobowiąza­
nie niezłomnej obrony naszych 
granic lądowych i morskich 
oraz zapewnienia warunków 
najszybszego i najlepszego roz 
woju Polski i jej sił morskich 
i zobowiązanie to rzetelnie wy­
konaliśmy. tak dziś zjednocze­
ni wokół jedynie słusznego 
programu Frontu Jedności Na­
rodu, popartego powszechnie 
w wyborach do Sejmu i rad 
narodowych, zobowiązujemy 
sie również zgodnie z tym pro­
gramem przekształcić Polska 
Rzeczypospolitą Ludową w 
przodujące państwo morskie i 
zobowiązanie to z honorem bę 
dziemy wypełniać.

I tak jak polski żołnierz lu­
dowy pod kierownictwem swej 1 
patriotycznej rewolucyjnej par 
tii i władzy ludowej osiągnął 
w przymierzu z radzieckimi 
towarzyszami broni najwięk­
sze w dziejach oręża polskie­
go zwycięstwo — tak dziś siły 
zbrojne Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, a w ich składzie 
Marynarka Wojenna, w niero­
zerwalnym braterstwie broni z 
armiami Układu Warszaw­
skiego, ich siłami morskimi i 
wszystkimi żołnierzami socja­
lizmu strzegą i strzec będą 
drogą coraz wyższej gotowości 
obronnej naszego bezpieczeń­
stwa na lądzie, morzu i w po­
wietrzu.

W głębokim przekonaniu, że 
w niwecz obrócone zostana 
zakusy na wolność narodów i 
pokój świata ze strony impe­
rializmu Stanów Zjednoczo­
nych — czy to w Wietnamie, 
czy w Dominikanie czy gdzie­
kolwiek indziej, w pełnym 
przekonaniu, że bezczelna, od- 
wetowo-militarystyczna poli­
tyka państwa bońskiego może 
skończyć sie tylko komplet­
nym krachem — zrobimy 
wszystko. by ogólnoludzka 
sprawa pokoju, postępu i so­
cjalizmu nadal zwyciężała.

Marian Spychalski składa 
podziękowania za dotychcza­
sowy trud wszystkim pracow­
nikom morza i mieszkańcom 
Wybrzeża oraz — za sumien­
ną służbę marynarzom naszej 
Marynarki Wojennej. (PAP)

Tylko w tym roku

Utonęło 391 osób
Mimo licznych ostrzeżeń i 

apeli, w ciągu ostatniej sobo­
ty i niedzieli zanotowano 
znowu 25 utonięć. Według 
niepełnych danych Komendy 
Głównej MO — w br. do dnia 
28 bm. woda pochłonęła 391 
ofiar. W czerwcu utonęło 160 
osób. Główną przyczyną wy- 
padków była kąpiel w miej­
scach niestrzeżonych i niedo­
zwolonych. (PAP) 

tych dniach urlopy pracownicy 
„Goplany”. Zrealizowali bo­
wiem półroczne zadania w 106 
procentach i wszystkie zamó­
wienia eksportowe, m. in. dzię­
ki skróceniu okresu remontu 
piekarni. „Goplana” dostarczy 
do końca roku dodatkowo przy 
jęte do realizacji ilości galan­
terii i czekolady.

W Poznańskich Zakładach 
Koncentratów Spożywczych 
nadrobiono z nadwyżką niedo­
bory z pierwszego okresu, wy­
nikające z braku krajowych 
zamówień. Zgodnie też ze zle­
ceniami wysłano 260 ton róż­
nych wyrobów’ do Związku 
Radzieckiego. Wyprodukowano 
też dodatkowe ilości koncen­
tratów, aby w związku z pla­
nowanym postojem zakładów 
w lipcu ułatwić start w póź­
niejszym okresie.

Poznańska Gazownia nie za­
wiodła, gdyż zrealizuje pół­
roczny plan w około 110 pro­
centach. Wprowadziła ona u- 
doskonalone procesy technolo­
giczne. dzięki czemu dostar­
czany przez nią gaz jest bar­
dziej kaloryczny. Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego, które eksportują swe 
wyroby do 65 krajów, wysłały 
ich za granice więcej niż po­
czątkowo ustalono. Jednak z 
braku opakowań dostarczono 
mniej towaru na zaopatrzenie 
kraju. Niebawem praca w Po­
znańskich Zakładach będzie 
łatwiejsza, ponieważ mają być 
w nich zainstalowane nowo­
czesne urządzenia do rozlewu 
wódek, (b)

Ostatnie ostrzeżenie 
dla nielegalnych posiadaczy broni

W Komendzie Wojewódzkie; MO odbyła się wczoraj kon­
ferencja prasowa, na której płk B. Cader poinformował 
dziennikarzy o prowadzonych .od 1959 r. przedsięwzięciach 
tzw. akcji „R”, czyli zdawaniu nielegalnie posiadanej bro­
ni, amunicji itp. w woj. poznańskim i Poznaniu.
W ciągu 6 lat odzyskano •— 

1.139 sztuk różnych rodzajów 
broni oraz 48.00Ó sztuk amu­
nicji. Były tam m. in. 593 pi­
stolety i 47 pistoletów maszy­
nowych. Nie wszyscy jednak 
zdecydowali się na oddanie 
nielegalnie posiadanej broni. 
Ponieważ jest to problem o-

• W czasie pracy w zakładzie 
przy ul. Dąbrowskiego porażeniu 
prądem II i III stopnia uległ 
Henryk K.

• Z jadącego tramwaju wy­
pad! 42-letni Bolesław W. Uderzył 
on głową w słup i doznał wstrzą­
su mózgu.

• Przy ul. Zamenhofa doszło do 
zderzenia samochodu z tramwa­
jem. Poza uszkodzeniem pojaz­
dów wypadku w ludziach nie 
było. Podobny wypadek zanoto­
wano przy ul. Fredry. Wyjeżdża­
jący z ul. Stalingradzkiej samo­
chód ciężarowy wpadł na tram­
waj linii nr 5. Na skutek uderze­
nia wóz silnikowy wypadł z szyn.

(za)

„Koziołki"
W 424 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło sie. w dniu 27 czerwca 1965 
r., nie stwierdzono wygranej I 
i II stopnia. Kwota przeznaczona 
na wygrane I i II stopnia została 
rozdzielona zgodnie z § 25 ust. 2 
i 4. Stwierdzono: 22 „czwórki” po 
5.807,— zł; 23 „trójki premiowa­
ne” po 245.— zł; 646 „trójek” po 
145,— zł; 554 „dwójek premiowa­
nych” po 31,— zł; 10.264 „dwó­
jek” po 11,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości 
mogą ulec zmianie na skutek 
wniesionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 5 VII 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają, 
kolektury w Poznaniu od 30 VI 
1965 r., a na terenie wojewódz­
twa od 27 VII 1965 r.

Premia w wysokości 400.000,—zł 
czeka na wygrane I stopnia w na- 
stepnycly grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” podatkowo na lipiec 126 na­
gród, w tym samochód osobowy 
produkcji jugosłowiańskiej „Za- 
stava” oraz liczne premie pienięż­
ne.

Losowanie 425 gry odbędzie się 
w Wolsztynie na Rynku w dniu 4 
lipca 1965 r, o godz. 13. K-4559

Cel: nowoczesne rolnictwo
Omówienie uchwały KC PZPR i NK ZSL

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL powzię­
ły uchwałę w sprawie koncentracji sprzęty maszynowo- 
traktorowego i usług mechanizacyjnych na wsi. Uchwala 
zmierza do dalszego podnoszenia poziomu produkcji rolnej 
m.in. przez unowocześnienie sił wytwórczych rolnictwa, 
techniczną rekonstrukcję gospodarki chłopskiej w oparciu 
o Fundusz Rozwoju Rolnictwa oraz uchwalony na IV Zjeź­
dzić Partii i IV Kongresie ZSL — program inwestycyjny.
W uchwale podkreśla się, że 

działalność kółek rolniczych i 
rozwijana mechanizacja rol­
nictwa spełniają ważną rolę 
w intensyfikacji produkcji go­
spodarstw indywidualnych. 
Wzrasta popyt na usługi me- 
chanizacyjne, jak też stopień 
wykorzystania sprzętu kółek 
rolniczych.

Racjonalnie prowadzona 
działalność mechanizatorska 
w wielu kółkach przyczyniła 
się do uruchomienia rezerw 
produkcyjnych w średnich i 
większych gospodarstwach. 
Na tych doświadczeniach na­
leży oprzeć koncepcję przy­
spieszenia procesów mechani­
zacji rolnictwa w określonych 
reionach kraju.

W najbliższej 5-latce kółka 
mają otrzymać dalszych 90 
tys. ciągników tak, że pod ko-

Zjazd delegatów 
spółdzielni 

ogrodniczych
W poniedziałek rozpoczął w 

Warszawie obrady III Krajo­
wy Zjazd Delegatów Spół­
dzielni Ogrodniczych z udzia­
łem 300 producentów repre­
zentujących blisko 300-tys. 
rzesze ogrodników — członków 
spółdzielni. We wczorajszych 
obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wicepremier Eugeniusz Szyr.

PAP

gólnokrajowy, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, w po­
rozumieniu z władzami admi­
nistracyjnymi, zaleciło komen 
dom wojewódzkim MO konty­
nuowanie akcji rozbrojenio­
wej. Chodzi o to, by dać jesz­
cze szanse tym wszystkim — 
którzy dotychczas nie zdali 
posiadanej broni. Powinni to 
uczynić w jak najkrótszym 
czasie, gdyż nie grożą im 
wtedy żadne sankcje karne. W 
przypadku znalezienia broni 
przez funkcjonariuszy MO 
jej posiadacze będą odpowia­
dać przed sądem.

W ostatnich latach przepro­
wadzono 230 dochodzeń o nie­
legalne posiadanie broni. Np. 
3 lutego br. milicjanci znaleźli 
pistolet u Ignacego Krella, roi 
nika ze wsi Lutomin (powiat 
Międzychód).

29 marca br. u Edmunda So 
deckiego ze Środy znaleziono 
3 pistolety oraz 346 sztuk a- 
municji. Wobec wymienio­
nych zastosowano areszt. 
Bardzo często zdarza się rów­
nież. że broń dostaje się w rę­
ce dzieci i młodzieży. Mani­
pulowanie pistoletem czy ka­
rabinem kończy się w wielu 
przypadkach zranieniem, a 
nawet śmiercią. W najbliż­
szym czasie Komenda Woje­
wódzka MO, przy współudzia­
le Prezydium WRN i Prezy­
dium RN Poznania, wyda spe 
cjalne odezwy do ludności, in­
formujące o sposobie i możli­
wościach zdawania broni.

Drugą sprawą, którą poru­
szył Komendant Wojewódzki 
MO, były kradzieże, popełnia­
ne przez Cyganów. Nasilenie 
tego rodzaju kradzieży wzmo­
gło stę w ostatnich miesią­
cach.

19 lutego br. do zagrody Ja­
na I., zamieszkałego w 
Trzciance, weszły 4 Cyganki. 
z których 3 zagadywały wła­
ścicieli, a czwarta wyciągnęła 
spod sterty czasopism, scho­
wane tam 60.500 zł.

10 czerwca w Łowyniu, po­
wiat Międzychód, Cygank’ 
skradły Marcinowi R. 89.00C 
zł, schowanych na drugiej pó’ 
ce w szafie pod bielizną.

Ponieważ Cyganie zazwy­
czaj wędrują, ściganie prze- 
cfppnAw jest bardzo utrudnio­
ne. (st) 

nieć 1970 r. będą dysponować 
ok. 140 tys. zestawów trakto­
rowych. W tej sytuacji konie­
czne jest udzielenie organiza­
cjom samorządu chłopskiego 
większej pomocy w kierowa­
niu mechanizacją.

Uchwała ustala, że do 1 li­
stopada br. przeprowadzi się 
korektę planów koncentracji 
ciągników w celu szerszego 
objęcia tych rejonów i gro­
mad, w których przeważają 
większe gospodarstwa.

Znajdują się one głównie 
na ziemiach północnych i za­
chodnich oraz w wojewódz­
twach poznańskin i bydgo­
skim. Zapotrzebowanie na u- 
sługi traktorowo-maszynowe 
poszczególnych wsi i rejonów 
określi się m.in. przy pomocy 
kryterium rezerw produkcyj­
nych, które będzie można u- 
ruchomić dzięki mechanizacji. 
Sprzęt mechanizacyjny będzie 
koncentrowany stopniowo, co 
zapewni jego należyte wyko­
rzystanie oraz stałe rozszerza­
nie zabiegów ag' technicznych 

• wpływających na wzrost plo­
nów.

Usprawnienie obsługi me- 
chanizacyjnej — jak sformu­
łowano w uchwale — powin­
no zmierzać, jeśli za tym prze 
mawiaja względy społeczno- 
ekonomiczne. m.in. w kierun­
ku tworzenia międzykółko- 
wych baz maszynowych, wv- 
oosażonych w potrzebny 
sprzęt i kierowanych nrzez od 
nowiednio przygotowanych 
snecialistów. Takie bazy po­
winny powstawać w rejonach 
o przewadze większych go­
spodarstw. Szczególną uwa?° 
zwróci się na te wsie, groma­
dy i reiony. w których istnie­
ję wiele ęruntów PFZ oraz 
"drie szvbko gromadzi sic 
FRR, a dotychczas wykorzy­
stano tvlko niewielka jego 
cześć. W bazach ma być zero- 
madzonv pod tawowv snrzo+ 
‘e^hniczny. trwałe urządzenia 
"wiazgne z je^o ek'-"1c-i-'-‘ 
konserwacją i nrze^wywn- 
ojem oraz większość kadry 
Echowej. Pn«nnnv one no^a- 

osobowość nrawna i dz?a- 
na zasadzie rozrachunku 

^--^cdarczego.
Nadzór i kontrolę nad ma­

jątkiem i działa’nością baz 
powinny pełnić rady użytków 
ników. W skład tych rad ma­
ją wejść przedstawiciele kó­
łek, które przekaźą bazom 
sprzęt oraz część FRR prze­
znaczoną na mechanizację. 
Do sprawowania fachowego i 
technicznego nadzoru nad 
działalnością eksploatacyjna 
baz uchwała zobowiązuje 
POM-y.

Jak określa uchwała, bez­
pośrednim organizatorem u- 
sług mechanizacyjnych mogą 
być także filie POM. Zarządy 
kółek są uprawnione do po­
dejmowania decyzji, zatwier­
dzanych następnie przez 
PZKR-y, że sprzęt swój oraz 
FRR przeznaczony na mecha­
nizacje przekazują do dyspo­
zycji filii POM, jako wkłady.

Synoptycy przewidują

Zmienna pogoda 
w lipcu

Jeśli przepowiadana przez P1HM 
prognoza sprawdzi się, to lipiec 
nie będzie zbyt korzystnym mie­
siącem, ani dla urlopowiczów ani 
też dla rolników.

Wprawdzie synoptycy przewi­
dują, że średnia temperatura i 
opady deszczu w lipcu utrzymają 
się w pobliżu normy, która dla 
centralnych rejonów kraju wyno­
si 18 st., a opadów 80 mm, są 
oni jednak zdania, że występo­
wać będą dość duże zmiany po­
gody.

A więc przeplatanka okresów 
cieplejszych i w zasadzie bez- 
deszczowych z chłodniejszymi i 
opadami. W okresach cieplejszych 
PIHM zapowiada temperaturę 
dniem w granicach 28—30 st., a 
nocą do 16 st., przy zachmurze­
niu niewielkim lub umiarkowa­
nym z możliwością burz.

W sumie synoptycy przewidują, 
że w lipcu może być 13 dni z tem­
peraturą powyżej 25 st. i 9 o tem­
peraturze nie przekraczającej 13 
st. oraz 14 dni z opadami 
deszczu. (PAP)

W takim przypadku społecz­
ną kontrolę i nadzór nad dzia­
łalnością bazy będą sprawo­
wać również rady użytkowni­
ków. Natomiast tam, gdzie nie 
ma warunków, ani potrzeby 
organizowania baz — kółka 
rolnicze i ich związki powin­
ny dalej udoskonalać dotych­
czasowe formy organizacji 
działalności mechanizacyjnej.

W rejonach objętych kon­
centracją, mechanizacja musi 
iść w parze z zabezpieczeniem 
niezbędnych środków produk­
cji dla gospodarstw. Dostawy 
i racjonalne wykorzystanie 
tych środków przeznaczonych 
na dalszy rozwój produkcji, 
powinny określać roczne i 5- 
letnie gromadzkie programy 
rozwoju. Ustalać w nich nale- 

wiodące kierunki produk­
cji roślinnej i zwierzęcej w 
poszczególnych wsiach w za­
leżności od ich specyfiki eko- 
nomiczno-przyrodniczej, a 
zwłaszcza zasobów siły robo­
czej. wvnosażenia w środki 
produkcji, struktury gospo­
darstw i użytków rolnych.

PAP
----g-------------------- --------------------------------------------------------- -

Rozwój mechanizacji
Dokończenie ze str. 1

Mówca podkreślił, że uchwa 
ła Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL 
zaleca, by w oparciu o pier­
wsze doświadczenia w zakre­
sie łączenia Funduszu Rozwoju 
Rolnictwa i sprzętu kilku wsi 
i kółek oraz w oparciu o pro­
pozycje wysunięte w woj. po­
znańskim, a dotyczące podję­
cia działalności eksploatacyj­
nej bezpośrednio przez filie 
POM — tworzyć międzykół- 
kowe bazy sprzętu.

Za stworzeniem takiej bazy 
muszą przemawiać konkretne 
w danym środowisku względy, 
a przede wszystkim możliwość 
objęcia usługami mechaniza- 
Cyjnymi większej liczby go­
spodarstw i wsi w rejonach 
koncentracji. wprowadzenia 
do gospodarstw szerszego za­
kresu usług itp. Utworzenie 
bazy powinno oznaczać także 
lepsze, bardziej kompleksowe 
jej wyposażenie w maszyny i 
sprzęt techniczny.

Uchwała potwierdza prak­
tykowaną już zasadę, by w 
kółkach i bazach skupiających 
powyżej 5 zestawów traktoro- 
wo-maszynowych zatrudniać 
stałych dyspozytorów.

Większa rola dyspozytorów

,,7eiuninżipao“

„Naród chiński 
wyzwoli Tajwan**
Na łamach „Zenminżipao” 

ukazał się artykuł pt. „Naród 
chiński na newno wyzwoli 
Tajwan”. W artykule tym czy­
tamy m. in.:

Już od 15 lat imperializm 
amerykański okupuje siłą 
chińskie terytorium Tajwanu. 
USA obróciły Tajwan w kolo­
nie, bazę wojskową, z której 
zagrażają Chinom kontynen­
talnym.

USA ciągle wysyłają samo­
loty i okręty, które naruszają 
chiński obszar powietrzny i 
morski.

Istnieją oznaki według któ­
rych bardzo prawdopodobne 
jest rozszerzenie przez USA 
agresywnej wojny w Wietna­
mie i przekształcenia jej w 
wojnę typu koreańskiego. 
Równocześnie USA gotowe są 
namówić klikę Czang Kaj- 
szeka, aby zaryzykowała swo­
je istnienie w tej awanturze 
amerykańskiej.

Naród chiński — podkreśla 
„Zenminżipao” ani przez chwi­
le nie zapomniał, że jegb tery­
torium Tajwan, ma być wy­
zwolone i że okrutny wróg 
narodu chińskiego imperializm 
amerykański stoi przed na­
szymi drzwiami, zagrażając 
nam dniem i nocą.

Wobec tego musimy wzmóc 
wysiłki, aby zwiększyć potę­
gę) naszego kraju. Naród chiń­
ski z pewnością wyzwoli Taj­
wan i wykona wielkie zada­
nie zjednoczenia kraju. Wszyst 
kie siły zbrojne USA musze 
być wycofane z Tajwanu i z 
Cieśniny Tajwańskiej.

^AP

Zwycięzcy 
„Lauru 20-lecia“
W sobotę w auli Wyższej 

Szkoły Muzycznej w ramach 
wojewódzkich eliminacji Festi 
walu Chórów Amatorskich o 
Laur 20-lecia wystąpiło 9 
chórów miasta Poznania, a w 
niedzielę w auli UAM — 18 
chórów z województwa po­
znańskiego.

Złote laury przyznane zosta­
ły następującym chórom Po­
znania; Politechniki Poznań­
skiej, „Arionowi” przy Pałacu 
Kultury, ZZK — „Moniuszko”, 
. Moniuszko ’ — Spółdzielczość 
Pracy, „Kurpiński” — ZNTK, 
„Dudziarz” na Szczepankowie 
i Akademii Medycznej; Srebr­
ne Laury otrzymały „Hasło” i 
„Harmonia”.

A oto chóry z województwa, 
które zdobyły Złote Laury; 
„Echo” z Ostrowa, „Dzwon” 
z Gostynia, „Lutnia” z 
Koła, „Lutnia” z Plesze­
wa” „Harfa” z Dobrej. Sre­
brne Laury: „Arion” z Kościa­
na, „Harmonia” z Pleszewa, 
„Dembiński” z Rawicza, „Dem 
biński z Sierakowa „Lutnia” 
z Ostrowa, „Barwicki” (miesza 
ny i żeński) z Pleszewa oraz 
świetlicowy z Marantowa. Kil­
ka chórów otrzymało Laury 
Brązowe, pozostałe — dyplo­
my uznania, (p)

oraz większy nadzór POM 
nad eksploatacją sprzętu nie 
powinno jednakże prowadzić 
do obniżenia odpowiedzialno­
ści samych kółek za rozwój 
mechanizacji.

Ogólnie biorąc, zmiany w 
metodach zarządzania sprzę­
tem powinny stworzyć bar­
dziej sprzyjające warunki dla 
pogłębienia działalności kółek 
w zakresie realizacji cało­
kształtu zdań produkcyjnych.

W dyskusji głos zabrał m. 
in. minister rolnictwa Mie­
czysław Jagielski, który omó­
wił najważniejsze problemy 
wynikające z uchwały KC 
PZPR i ŃK ZSL.

Plenum przyjęło „Wytyczne 
Komitetu d/s Rolnictwa przy 
KC PZPR w sprawie uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL” — jako 
obowiązujące wszystkie Komi­
tety do Spraw Rolnictwa w 
codziennej pracy nad realiza­
cją tej uchwały. (PAP)

Sytuacja w Algierii
Dokończenie ze str. 1 

na scenę polityczną elemen­
tów oportunistycznych i karie 
rowiczów.

UGTA określa swoje stano­
wisko, potwierdzając nieugię­
te przywiązanie robotników 
do zdobyczy, będących owo­
cem 10 lat walki, a mianowi­
cie do niezawisłości samorzą­
du robotniczego i budowy de­
mokratycznego socjalizmu.

UGTA domaga się, aby Front 
Wyzwolenia Narodowego — 
partia awangardowa — skła­
dał się wyłącznie z robotni­
ków, małorolnych chłopów i 
rewolucyjnych intelektuali­
stów.

Jak donosi korespondent 
PAP, niedzielny „El Mudżaid” 
zamieścił ponownie deklara­
cję, wymierzoną przeciwko 
komunistom algierskim, któ­
rych określono jako ludzi 
działających na szkodę rządu.

W tych dniach ma być 
zwołane posiedzenie Komitetu 
Centralnego FLN w sprawie 
cceny aktualnej sytuacji poli­
tycznej kraju oraz zagadnie­
nia ewentualnej zmiany kon­
stytucji algierskiej. Reforma 
konstytucji miałaby pójść w 
kierunku likwidacji urzędu 
prezydenta i wprowadzenia 
ttanowiska przewodniczącego 
Rady, co miałoby nadać nowe 
mu reżimowi charakter wła­
dzy sprawowanej kolegialnie. 
Bumedien miałby objąć to 
stanowisko.

Mnożą się w dalszym ciągu 
głosy w obronie Ben Belli Za­
sadniczym żądaniem wszyst­
kich wolnych Arabów jest 
dzisiaj uwolnienie Ben Belli 
— głosi Rozgłośnia Bagdadz- 
ka.

Jak donosi korespondent a- 
gencji France Presse, grupa 
studentów algierskich studiu­
jących w Pekinie, przekazała 
korespondentom zagranicz­
nym deklarację, w której po- 
teoia ostatni przewrót i do­
maga się powrotu Ben Belli 
do władzy. (PAP) 
miiiiiimiimiiimiiiłiiimniimmmiiim

Dzisieiszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek



/miony w zarządzaniu przemysłem

Powodzenie eksperymentów
artykule pt.: „Kierunki poszukiwań” („Głos” z 23. 

’ ’ 6 br.) omówiliśmy najważniejsze, wytyczone przez
IV Zjazd partii, kierunki poszukiwań nowych rozwiązań 
w planowaniu i zarządzaniu. Od obrad Zjazdu minął rok. 
Jaki jest aktualny stan tych poszukiwań?

; Uwaga na warunki pracy

gwoli ścisłości przypomnij- 
jny, że poszukiwania takie roz 
poczęły się u nas na długo 
przCd IV Zjazdem partii.

W 1961 roku zakończona zo­
stała pierwsza po wojnie, o- 
Lólnokrajowa inwentaryzacja 
/spis z natury) wszystkich bu- 
jowli i budynków, instalacji 
nadziemnych i podziemnych 
maszyn i urządzeń. Celem tej 
gigantycznej pracy było nie 
tylko rozeznanie się w stanie 
posiadania, lecz przede wszy­
stkim oszacowanie wartości 
środków trwałych oraz usta­
lenie właściwej stopy odpisów 
amortyzacyjnych; chodziło o 
oparcie gospodarki narodowej 
na racjonalnych zasadach ra­
chunku ekonomicznego.

W latach nastęnnych byliś­
my świadkami kolejnych po­
sunięć

► urealnione zostały (zbli­
żone do ich rzeczywistej war­
tości) ceny surowców, mate­
riałów, paliw i energii;

► uporządkowano systemy 
plac różnych zawodów i branż. 
IV coraz szerszym i doskonal­
szym zakresie wprowadza się 
technicznie uzasadnione nor­
my pracy jako najbliższe za­
sadzie: „Każdemu według je­
go pracy”;

► wprowadzony został no­
wy system premiowania pra­
cowników umysłowych, uza­
leżniający wypłatę premii nie 
tyle od wykonania planu pro­
dukcji globalnej przez cały za 
kład, ile od wykonania okre­
ślonych, najważniejszych w 
kwartale czy roku, zadań e- 
konomiczno-technicznych da­
nej komórki zakładu;

► w przemyśle elektroma- 
wynowym przeprowadzona zo 
stała weryfikacja wyrobów 
pod względem ich nowoczes­
ności;

► w przemyśle odzieżowym 
odstąpiono od wliczania do 
wartości globalnej produkcji 
- kosztów materiałów. Ekspe 
ryment ten, mający na celu 
wyeliminowanie niekorzystne­
go dla klienta pędu zakładów 
do szycia odzieży z tkanin mo­
żliwie najdroższych, doskonale 
zdał egzamin i ma być rozsze­
rzony na inne branże przemy­
słu lekkiego.

Decyzje na skalę ogólną, np. 
w sprawie zmiany mierników 
produkcji i oceny działalnoś­
ci jednostek gospodarczych, z 
reguły poprzedzane są ekspe­
rymentami. Przebieg tych eks­
perymentów w przemyśle ele­
ktromaszynowym zrelacjono­
wał niedawno przedstawicie­
lowi PAP, wiceminister — 
Jan Szewczyk.
Pionierami eksperymentów 
Zakłady Wytwórcze Apa­

ratów Pomiarowych „A-3” we 
Włochach pod Warszawą (roz­
poczęły je w 1963 r.), które 
wspólnie z Instytutem Orga­
nizacji Przemysłu Maszyno­
wego opracowały projekt no­
wych zasad zarządzania przed 
siębiorstwem. Doświadczenia 
zdobyte w „A3” pozwoliły na 
rozwinięcie tych nowych za­
sad. Obecnie w oparciu o nie 
pracuje już 12 przedsię­
biorstw w kraju.

Eksperyment polega — mó­
wiąc najogólniej — na kom­
pleksowym powiązaniu mier­
ników, wskaźników dyrektyw 
nych i pomocniczych oraz ze­
społu bodźców w harmonijny 
system, który w sposób bar­
dziej skuteczny zmierza do 
zainteresowania załogi (a szcze 
golnie personelu kierownicze­
go) w podniesieniu efektyw­
ności gospodarczej działalnoś­
ci przedsiębiorstwa.

Z przeprowadzonej analizy dzia 
łalności zakładów eksperymentu­
jących wynika, że uzyskują one 
pozytwne rezultaty. Wzrost pro­
dukcji w ub.r. (w cenach porów­
nywalnych w stosunku do 1963 r.) 
wynosił np. w zakładach „A-3” — 
17 proc., w Zakładach Wytwór­
czych Aparatury Teletechnicznej 
„T-9” w Radomiu — 19,5 proc, a w 
Rzeszowskiej Fabryce Sprzętu Go 
spodarskiego — 20,9 proc. Są to 
rezultaty wyższe od przeciętnej 
w całym przemyśle (wynosi ona 
ok. 12 proc.). Równocześnie w 
zakładach eksperymentujących 
korzystnie układają się proporcje 
wzrostu wydajności pracy i fun­
duszu płac. Znikły opory przed 
podejmowaniem i rozwijaniem 
produkcji trudnej i pracochłonnej.

Dobre wyniki osiągnięto także 
na innych odcinkach ekonomiki 
przedsiębiorstw. One właśnie spra 
wiły, że liczba zakładów ekspe­
rymentujących w przemyśle cięż­
kim zostanie zwiększona w tym 
roku do około 25.

Obecnie zamierza się wzbo­
gacić eksperymenty o element 
bezpośredniego zainteresowa­
nia załóg zmniejszenierp zu­
życia materiałów.

Przed 3 miesiącami wpro­
wadzono tytułem eksperymen 
tu nowe mierniki produkcji 
w hutach i stalowniach. Nowe 
mierniki stwarzają skutecz­
niejsze bodźce materialnego 
zainteresowania załóg pro­
dukcją stali jakościowych i 
wyrobów hutniczych o dolnej 
granicy tolerancji lecz za to 
lepszych. Pierwsze wyniki te­
go eksperymentu wskazują, iż 
zdaje on egzamin. Liczne hu­
ty, które miały trudności w 
podejmowaniu produkcji no­
wych, bardziej pracochłon­
nych stali (wysokostopowych, 
o podwyższonej wytrzymałoś- 
ęi, wysokiej czystości itp) zna 
cznie rozszerzyły ich wytwór­

czość. Oznacza to iż nowe 
mierniki, które mają godzić w 
sposób najlepszy problem iloś­
ci produkcji z jej jakością, 
spełniają pokładane w nich 
nadzieje.

Hutnicy przystąpili ponadto 
do wprowadzenia drugiej for­
my eksperymentu, polegają­
cej na stosowaniu dopłat do 
cen, jakie uzyskają huty za go 
towe wyroby walcowane. I w 
tym przypadku chodzi o za­
chęcenie zakładów hutniczych 
do rozwijania produkcji wy­
robów bardziej pracochłon­
nych, stwarzających większe 
ryzyko błędu itp. Dotychcza­
sowy system bodźców i cen 
nie sprzyjał bowiem podejmo­
waniu takiej właśnie praco­
chłonnej produkcji, gdyż od­
bijał się niekorzystnie na wy­
nikach ekonomicznych hut, 
wielkości funduszu zakłado­
wego i płacach hutników.

Przygotowywane (i poprze­
dzane eksperymentalnie w 
wybranych zakładach) zmiany 
w metodach planowania i za­
rządzania w skali całei gospo­
darki, mają tę rozbieżność 
między interesami indywidu­
alnymi i społecznymi usunąć.

P. Ch.
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Spoikania z Temidą

GRANICE
czasie międzynarodo- 
wego sympozjum me­

dycznego w kuluarach wielo­
krotnie padało jego nazwisko, 
po^kie nazwisko, w połącze­
niu z trudną do wymówienia 
dla cudzoziemców nazwą nie­
wielkiego miasta na zacho­
dzie Polski, w którym pra­
cował. Można zaryzykować 
twierdzenie, że tym jednym 
referatem, w którym zawarł 
doświadczenia kilkuletniej pra 
cy i płynące z nich wnioski, 
zyskał sławę wśród prakty­
ków trudnej specjalności me­
dycznej, jaką reprezentuje. Cie 
szył się tym, lecz nie zamie­
rzał spocząć na laurach, chciał 
nadal rozwijać pracę badaw­
czą.

W mieście, gdzie mieści się 
„jego” szpital, czekała niespo­
dzianka. Nikt tu nie wyszedł 
witać go wyrazami uznania, to 
jego wezwano. Do Komendy 
MO.

Nie, nikt go nię zamierzał 
zamykać. Na razie nie. Cho­
dziło o wyjaśnienie wielu 
spraw, za które formalnie był 
odpowiedzialny, a które — 
zdaniem przesłuchującego go 
funkcjonariusza — pachniały 
brzydko.

Co się stało z barakiem — 
zawalidrogą rozebranym przed 
kilku miesiącami? Sprzedany? 
Pracownikom na opał? Jakże 
to tak? Barak był wprawdzie

Znamy niejeden przykład 
zjawiska, gdy słuszna u- 
chwała bądź zarządzenie 

przynosiły efekty niestety — 
krótkotrwałe. Szybko bowiem 
o nich zapominano i wszystko 
wracało do poprzedniego sta­
nu. Miejmy nadzieję, że zja­
wisko to nie powtórzy się w 
trakcie realizacji uchwały 
XII Plenum CRZZ (w spra­
wie poprawy warunków pracy) 
i nowej ustawy o bhp. Miejmy 
nadzieję, że wystarczy zapału 
i wytrwałości na konsekwent­
ne i wszechstronne działanie 
długofalowe, bez którego trud­
no sobie wyobrazić rozwiązy­
wanie problemów (często bar­
dzo złożonych) słusznie wysu­
wanych na plan pierwszy przez 
wspomniane już akty.

Ustawa m. in. stwierdza, że 
zakład pracy planując swą 
działalność (chodzi zarówno_o 
plany roczne jak i wieloletnie) 
zobowiązany jest również — 
w myśl art. 8 — określić zada­
nia w dziedzinie bhp i zabez­
pieczyć na ten cel fundusze. 
Zasada ta jest niezmiernie 
istotna. Choćby z tego wzglę­
du, że obecnie w niektórych 
zakładach ulegających rozbu­
dowie czy też modernizacji, nie 
uwzględnia się wszystkich waż 

stary i na wpół zbutwiały, 
trzeba go było rozebrać, ale 
nie wolno było sprzedawać na 
opał. Była jakaś komisja? Są 
jakieś protokóły?

O nie, obywatelu dyrekto­
rze, to nic, że wy z tym ba­
rakiem niewiele mieliście 
wspólnego. Wy jesteście dy­
rektorem i nikt z was nie 
zdejmie odpowiedzialności za 
szczegół, dotyczący zakładu, 
którym kierujecie.

Że to zakład leczniczy, że 
wyście się uczyli medycyny, a 
nie administracji? Przepra­
szam, ale tu. w umowie, którą 
i wy podpisaliście, jest na­
pisane wyraźnie: odpowiedział 
ny za całość gospodarki szpi­
talnej.

Ale przejdźmy do następ­
nych spra-w. Mamy tu kontrol 
ki służbowego samochodu. Sze 
reg pozycji wydaje się nam 
wątpliwych. Kierowca? Tak, 
on przede wszystkim. Ale wy 
powinniście go kontrolować. 
To się nazywa brak nadzoru, 
niedopełnienie obowiązków 
służbowych. Art. 286 par. 1 
Kodeksu Karnego.

A kradzież w kuchni szpi­
talnej? Wiecie, że'znaleźliśmy 
u kucharza 15 kg masła. Znów 
nie dopilnowaliście. Oj, dy­
rektorze, dyrektorze. Dalej...

Wrócił stamtąd wykończony 
nerwowo. Przywitała go za­
płakana żona. W sklepie opo- 

niejszych potrzeb z dziedziny 
bhp.

I tak np. w nowym obiekcie po­
znańskiej „Centry” przy ul. Mi­
chała, m. in. brak odpowiedniej 
liczby umywalni i natrysków. Na 
domiar złego — istniejące znajdu­
ją się w tym samym pomieszcze­
niu, w którym urządzono szatnię. 
Przechowywana w niej odzież — 
jest więc wilgotna.

Nowy oddział produkcji tub 
„Lechii” z jednej strony wyróżnia 
się nowoczesną architekturą i pra 
widłową kolorystyką wnętrza, z 
drugiej zaś — prymitywnym roz­
wiązaniem transportu wewnętrz­
nego.

Również w Hucie Szkła w Uj­
ściu w ubiegłych latach intereso­
wano się głównie rozbudową u- 
rządzeń produkcyjnych, zapomi­
nając o bhp. A przecież w tymże 
zakładzie — powierzchnia po­
mieszczeń higieniczno-sanitarnych, 
według obowiązujących norm, jest 
odpowiednią dla załogi mniejszej 
od obecnej o blisko 400 osób.

Bywa i tak, że urządzenia hi­
gieniczno-sanitarne są uznawane 
za niepotrzebne. Oto w Swarzędz- 
kich Fabrykach Mebli przy ul. 
Warszawskiej, obok nowych hal 
produkcyjnych, zbudowano dom 
socjalny, w którym mieści się 
również jadalnia. Pracownicy spo 
żywają jednak śniadania w szat­
ni (położonej tuż obok ubikacji), 
gdyż jadalnia zajęta została przez 
Zjednoczenie na magazyn pasów 
technicznych.

Ustawa o bhp akcentuje 
również sprawę zapobiegania

wiedziano jej relacje o mężu; 
wielotysięczne nadużycia, dol­
ce vita, bachanalie z pielęg­
niarkami. Nie spodziewała się, 
że go wypuszczą. W miastecz­
ku mówią o aresztowaniu.

To mu przypomniało decy­
zję sprzed kilku miesięcy: zwoi 
nił pielęgniarkę, którą zastał 
na dyżurze śpiącą. Wzywano 
go wtedy do Komitetu: macie 
zły, wielkopański stosunek do 
ludzi, towarzyszu doktorze-dy- 
rektorze. A ta towarzyszka wy 
suwa przeciwko wam szereg 
zarzutów. Zbadamy...

Tego wieczora odłożył na 
bok pękatą teczkę z materia­
łami dotyczącymi postępów w 
leczeniu chorych. Na te wy­
niki czekano w świecie nauki 
i praktyki medycznej. Ale on 
nie miał siły.

To nie są łatwe sprawy. 
Nie można pobłażać marno­
trawstwu, beztrosce, brakowi 
jakiejkolwiek odpowiedzialno­
ści. Przydałoby się jednak chy 
ba w tych sprawach więcej 
elastyczności. Oprócz sankcji 
karnych, które na pewno po­
winny spadać na rzeczywiście 
winnych, na bezpośrednich 
sprawców nadużyć, dysponu­
jemy przecież bogatym arse­
nałem środków takich jak: 
zwrócenie uwagi, upomnienie, 
wnioski dyscyplinarne itp. Tym 
bardziej, że przyjęte formal­
nie granice odpowiedzialności 
wydają się czasami mocno na­
ciągnięte. A przynajmniej — 
dyskusyjne.
BOLESŁAW JACHIMOWICZ 

— m. in. chorobom zawodwym. 
Obecnie profilaktyka nie osią­
gnęła w tym zakresie najwyż­
szego poziomu. Pole do działa­
nia jest natomiast szerokie, 
dotyczy to szczególnie niektó­
rych gałęzi przemysłu — m. in. 
porcelanowo-fajansowego czy 
też meblarskiego. Np kilka­
naście fabryk mebli i kilka­
dziesiąt spółdzielni stolarskich 
w Wielkopolsce — stosuje w 
produkcji nitrolakiery, których 
rozpuszczalnikiem są pochod­
ne benzenu. Ze względu na 
przekraczanie dopuszczalnych 
norm stężenia pochodne te sta­
nowią zagrożenie dla zdrowia 
pracowników.

Wydaje się więc, źe w tych 
zakładach, w których istnieje 
niebezpieczeństwo zachorowań 
na chorobę zawodową, należy 
dokonywać okresowych po­
miarów zanieszyszczeń (stąd 
konieczność tworzenia — zgod­
nie z przepisami Ministerstwa 
Zdrowia — pracowni toksyko­
logicznych w większych zakła­
dach pracy). Trzeba również 
opracować metryfikację stano­
wisk pracy — wykonywanej w 
warunkach szkodliwych dla 
zdrowia i sporządzić ewiden­
cję zatrudnionych tam pra­
cowników. Ludzie ci powinni 
być poddani stałym okreso­
wym badaniom lekarskim. Da­
lej — konieczne jest nadto 
ustalić plany takiej rotacji 
pracowników, która umożli­
wiałaby pracę w szkodliwych 
dla zdrowia warunkach jedy­
nie w krótkim okresie.

W końcu rzeczą celową wy­
da je się podjęcie odpowied­
nich prób zmierzających do 
zastąpienia szkodliwych dla 
zdrowia środków — innymi, 
bardziej bezpiecznymi. Czasa­
mi jest to możliwe. Np. w Po­
znańskich Zakładach Obuw­
niczych wyeliminowano zagro­
żenia zawodowe w wyniku 
zmiany składników kleju (po­
przednio zawierającego ben­
zen).

Jeszcze kilka słów o szkole­
niu. W tej dziedzinie ustawa 
przesuwa punkt ciężkości z 
samego szkolenia na rzeczy­
wistą znajomość przepisów 
bhp. I to postanowienie — w 
zestawieniu ze stanem faktycz 
nym — uznać trzeba za celo­
we. Obecnie występuje bo­
wiem takie zjawisko; z jednej 
strony powszechnie organizu­
je się kursy różnych stopni za­
równo dla pracowników fi­
zycznych jak i personelu inży­
nieryjno-technicznego, z dru­
giej zaś — właśnie ignorancja 
w zakresie podstawowych za­
sad bhp, stanowi jedną z głów 
nych przyczyn wypadków przy 
pracy. Dzieje się tak dlatego, 
ponieważ poziom szkolenia jest 
często niezadawalający.

Konfrontacja zaledwie kilku 
zasad ustawy o bhp z wystę­
pującymi obecnie negatywny­
mi zjawiskami ukazuje jak

Dokończenie na str. 4

DYSPROPORCJE NASZEGO GLOBU
Na mapie świata nie ma już bia- 

tych plam. Rozwój techniki, ekono­
mi, kultury i cywilizacji odbywa 
s'? w ostatnich dziesięcioleciach w 
sposób szczególnie szybki. Zarazem 
^nak — stwierdzają to badania 
ONZ — okresowi najdynamiczniej- 
^8° rozwoju światowego, towa- 
^yszy pogłębianie sie różnic pomię­
ty zacofanymi a rozwiniętymi stre- 

naszego globu. Jugosłowiański 
^onomista, wybitny uczony — Ja- 

ez Stanovnik, poświęcił temu za- 
^nieniu swą najnowszą pracę, za­
całowaną „Dysproporcje ekono- 

Czne w świecie”. Postanowiliśmy 
^Poznać Czytelników z niektórymi, 
^ogólnie interesującymi ustale- 
lami belgradzkiego naukowca.

j Na kuli ziemskiej żyje obecnie 
’ mld ludzi. Liczba mieszkańców 

^aszego globu niemal się podwoiła 
Pół wieku. Obserwuje się 

wy..^ym poważne nierównomier- 
^Cl> aż 60 procent przyrostu przy­

da na Azję. Gwałtownego wzro- 
d łpdności świata nie należy się 
U^kiwać w zwiększonej liczbie 
hd t ’ ^ecz przede wszystkim w 
palnym zmniejszeniu stopy 

dzięki upowszechnie- 
ęVn Zasad higieny i osiągnięć medy- 
20OOyObecnie ocenia się, iż w roku 
ok, swiat zamieszkały będzie przez 

0 I. nild. ludzi. Ta eksplozja de- 
icj^^czna stawia przed ludzko- 

p^°blem organizacji produkcji 
światowej.

Problem to nie lada. Społeczność 
kuli ziemskiej wytworzyła w roku 
1961 (nowszych pełnych danych 
brak) „realny produkt narodowy 
brutto” wartości 1.750.000.000.000 do­
larów; lecz wartość ta dzieli się we­
dług części świata bardzo nie­
równomiernie. Przed II wojną 
światową kraje rozwinięte, któ­
rych obywatele stanowili 16 
procent ludności świata, dyspo­
nowały 55 procentami dochodu 
światowego; w roku 1961 udział ten 
nadal wynosił 55 proc. Statystyka 
wykazuje, źe w ciągu aktualnego 
stulecia postępuje relatywne zubo­
żanie nierozwiniętych krajów. O- 
kres kapitalistycznego, kolonialnego 
rozwoju świata pogłębił dyspropor­
cje w podziale produkcji. Owe dys­
proporcje dają się zauważyć dodat­
kowo w podziale osobistych docho­
dów w mniej rozwiniętych krajach; 
np. w Portorico najzamożniejsza, 
20-procentowa grupa społeczna za­
garnia aż 56 proc, ogółu dochodów, 
niewiele różni sie sytuacja na Cej­
lonie, czy w Indiach, rekord bije 
jednak Rodezja, gdzie 5 proc, boga­
czy zagarnia 57 proc, dochodów. 
Dysproporcje w wewnętrznym po­
dziale dochodów są tym wieksze, im 
głębiej kolonializm zapuścił w da­
nym kraju korzenie.

Szereg krajów przemysłowo roz­
winiętych uzyskało wysoki poziom 
dochodów na głowę ludności; np. 
Austria — 812 dolarów, Anglia —

777, Szwecja — 805, lecz równocześ­
nie w Burmie notowano tylko 40 
dolarów, tyle samo w Ekwadorze, 
czy na Filipinach. Szczególnie przy 
tym niepokojące jest to, że np. w 
Indii stopień zaspokajania potrzeb 
krajowych produktami przemysło­
wymi uległ zmniejszeniu, a pro­
dukcja żywności spada tam rocznie 
o 7 proc.

Wynikają stąd twarde wnioski: 
aby absolutne różnice w poziomach 
produkcji zmniejszać, kraje mniej 
rozwinięte powinny osiągnąć o wie­
le szybsze niż dotychczas tempo po­
stępu gospodarczego. India tylko dla 
utrzymania dystansu, jaką stanowi 
30-krotna różnica, dzieląca obywa­
teli tego kraju od mieszkańców kra­
jów rozwiniętych — musiałaby in­
westować rok rocznie wartości rów­
ne 12 proc, produkcji narodowej(!)

Zatrudnienie siły roboczej to od­
rębny problem. Kraje mniej rozwi­
nięte mają zaangażowane 50 do 70 
proc, siły przy produkcji ęjemen- 
tarnej, gdy np. w Anglii w rolnic­
twie zatrudnionych jest tylko 5 
proc, siły roboczej, a w USA 7 proc. 
Niski poziom produkcji na głowę 
ludności w mniej rozwiniętych kra­
jach jest głównie następstwem nie­
właściwej struktury zatrudnienia, 
czy też dominowania rolnictwa — 
na skutek nieuprzemysławiania w 
gospodarce tych krajów. Zwiększe­
nie wydajności pracy stanowi jedy­
ne wyjście z kręgu dysproporcji go­

spodarczych. Wiąże się jednak ono 
z uprzemysławianiem terytoriów 
zacofanych.

W krajach rozwijających się pro­
dukcja elementarna wynosi aż 47 
proc, produktu narodowego brutto. 
Udział rolnictwa natomiast w pro­
dukcie narodowym Anglii wynosił 
5,1 proc., Szwecji — 8 proc. Wartość 
produkcji przemysłowej w latach 
1952—1960 zwiększyła się w krajach 
mniej rozwiniętych o 89 proc. Tym 
samym tempo wzrostu produkcji 
było w tych krajach o 40 proc, szyb­
sze niż w krajach rozwiniętych. Mi­
mo to wzrost wartości produkcji w 
krajach wysokouprzemysłowionych 
był większy aż o 600 proc.!

Nadzwyczaj dynamicznie rozwi­
jał się w ostatnich .kilkudziesięciu 
latach handel międzynarodowy. 
Wartość eksportu światowego z ro­
ku 1820 równa była pół procentowi 
dzisiejszej wymiany międzypań­
stwowej... I tu jednak dały się za­
uważyć poważne dysproporcje; na 
kraje wysokorozwinięte przypada 
71 proc, światowego eksportu. Prze­
ciętne roczne tempo wzrostu eks­
portu tych krajów wynosiło w okre­
sie ostatniego dziesięciolecia 6,9 
proc., natomiast krajów nierozwi­
niętych jedynie 3,6 proc. Oczywiście, 
niski poziom eksportu mniej rozwi­
niętych krajów jest następstwem 
struktury produkcji.

Kilka słów o cenach w handlu 
światowym. Ich układ jest dla kra­
jów rozwijających się zdecydowa­
nie niekorzystny. W ciągu ostatnie­
go dziesięciolecia straciły one z tegp 
tytułu sumę równą inwestycjom 
rocznym, dokonywanym w tych kra­

jach. Niełatwej sytuacji regionów 
gospodarczo zacofanych nie ratują 
kredyty w ramach pomocy między­
narodowej. Jak bowiem wynika z 
materiałów ONZ, pomoc ta nie przy­
pada — w lwiej części — krajom 
nierozwiniętym; przeciwnie, 60 proc, 
pomocy finansowej, pochodzenia 
amerykańskiego, skierowano do roz­
winiętych państw Europy zachod­
niej. Dysproporcje w rozdziale kre­
dytów widoczne są tym jaskrawiej, 
gdy przegląda się szczegółowe dane, 
oto np. India w drugiej połowie mi­
nionego dziesięciolecia otrzymała w 
ramach pomocy 1,3 dolara na miesz­
kańca, gdy nieporównanie bardziej 
rozwinięty Izrael aż 113 dolarów na 
głowę.

Dysproporcje światowe nie są re­
zultatem naturalnego układu lecz 
wynikiem niedomogów organizacji 
społecznej. Dysproporcje są następ­
stwem kolonialiśtycznego rozwoju 
gospodarki światowej. Walka o roz­
wój gospodarczy jest więc nie- 
uniknienie walką o równe warunki 
i równoprawność w dziedzinie go­
spodarki międzynarodowej.

Dysproporcje w gospodarce świa­
towej przeszkadzają szybszemu po­
stępowi cywilizacji. Zniesienie dys­
proporcji w gospodarce światowej 
stało się we współczesnych warun­
kach istotnym elementem współist­
nienia. Z drugiej strony współist­
nienie wymaga likwidowania prze­
żytków przeszłości kolonialnej. Jest 
to dla międzynarodowego ruchu so­
cjalistycznego zagadnienie dużej 
rangi,

STEFAN ORYCKI



Tragiczny bilans huraganu
Jak już donosiliśmy, nad Wielkopolską przeszła ubieg­

łej soboty silna burza połączona z porywistym huraganem. 
Poczyniła ona wiele szkód, jednak największe zanotowano w 
powiecie gostyńskim. Już nazajutrz nasz wysłannik udał 
się na miejsce aby zapoznać się z rozmiarami strat.
Trwało to zaledwie 20 mi­

nut, w niektórych rejonach 
pow. gostyńskiego nawet 10 
minut, lecz wystarczyło, by 
wyrządzić tragiczne w skut­
kach szkody. Oto pierwszy, nie 
pełny bilans strat: jedna oso­
ba straciła życie, 8 leży w 
szpitalu, 9 lżej rannych, po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
zwolniono do domu; zniszcze­
niu uległo 50 domów miesz­
kalnych, 45 stodół oraz 40 
obór; uszkodzonych zostało po 
nad 1000 rożnych obiektów. 
Gostyń pozbawiony był ener­
gii elektrycznej, a łączność te­
lekomunikacyjną ze światem 
utrzymywała tylko jedna li­
nia. Wiele dróg zatarasowały 
powalone drzewa. Nieznane są 
jeszcze straty w ziemiopłodach 
Jednak wiele hektarów zbóż 
zostało położonych; ziemniaki, 
buraki i inne okopowe ulewa 
wypłukała a strumienie wody 
przeniosły je w dolne rejony 
pól.

Największe spustoszenie za­
notowano w PGR Jeżewo. O 
sile huraganu niech świadczy 
fakt, iż kombajn do wybierania 
ziemianków postawiony w ga 
rażu siłą podmuchu został wy 
rzucony na podwórze. W chwi 
lę później garaż runął na 
ziemię. Huraganowi nie oparł 
się komin miejscowej gorzel­
ni, a 60 metrową stodołę „po­
ćwiartowały” olbrzymie kona­
ry drzew, (patrz zdjęcie na 1 
stronie). Zawalił się dach staj-

Uwaga 
na warunki pracy 

Dokończenie ze str. 3 
wiele jest do zrobienia w dzie­
dzinie poprawy warunków pra 
cy. Stad też konieczność zwie­
lokrotnienia wysiłków instan­
cji związkowych, które są 
rzecznikem nr 1 — bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Nie są 
jednak jedynym rzecznikiem. 
Muszą więc podjąć się trudnej 
roli organizatora współdziała­
nia wszystkich instytucji (ad­
ministracyjna służba bhp, sa­
morząd robotniczy, przemysło­
wa służba zdrowia itd., itd.) 
działających w dziedzinie bhp.

MICHAŁ ŁUCZAK 

U schyłku sezonu
Zakończenie poznańskiego sezonu artystycznego 

przyniosło prawdziwą lawinę imprez muzycz­
nych. Częściowo łączyły się one z odbywany­

mi równocześnie Międzynarodowymi Targami. I 
tak, Filharmonia wystąpiła z koncertem muzyki 
słowiańskiej. W programie melodyjna Uwertura 
do zapomnianej opery „Maria” Siatkowskiego o- 
raz „II Symfonia” Borodina, jedna z ważniejszych 
pozycji literatury rosyjskiej XIX wieku, nazy­
wana „bohaterską” (gdyż jest podobno muzyczną 
ilustracją 4 obrazów z życia dawnej Rusi).

Nasi filharmonicy ujęli sobie słuchaczy: jędrno- 
ścią i energią brzmienia oraz dokładnością podania 
szczegółów. Dyrygent W. Krzemieński wydobył 
wiele efektu z borodinowskiej Symfonii, więc nic 
dziwnego, że publiczność zareagowała rzęsistymi 
oklaskami. Solistą wieczoru był krakowski wiolon­
czelista, W. Herman, grający „Koncert h-moll” 
Dworzaka. Z początku dźwięk instrumentu artyst}’ 
wydał się jakby trochę ochrypły i technika nie 
była tu czysta. Źa to II i III część słynnego dzieła 
Herman odtworzył już swobodnie i be6: tremy. 
Jednak szkoda, że powyższy program Filharmonii 
nie przewidywał choć jednej pozycji współczesnej, 
bliższej naszym czasom. Taki kontrast stylistycz­
ny jest zawsze pożądany i konieczny, także ze 
względów wychowawczych.

W „sali malinowej” Pałacu Działyńskich koncer­
towała Poznańska Orkiestra Kameralna, powtarza­
jąc swój repertuar klasyczny (Bach, Mozart, Ja-

niewicz) plus jeden akcent właśnie współczesny 
czyli „Andante i Allegro” M. Spisaka. Solistami 
wieczoru byli koncertmistrzowie M. Koczorowski 
(obój) i Z. Słowik (skrzypce). Grającym przejrzy­
ście i precyzyjnie zespołem dyrygował stylowo R. 
Satanowski. Na tle marmurów, korynckiej kolum­
nady i płonących świeczników muzyka naszych 
kameralistów brzmiała szczególnie nastrojowo i su­
gestywnie.

Poznański Zespół Perkusyjny ściągnął sporą licz­
bę ciekawskich i słuchaczy na swój kolejny, dru­
gi program w bieżącym sezonie. Na afiszu same 
pierwsze krajowe wykonania. Wśród autorów prze­
ważali jeszcze Amerykanie, ale odnotujmy już 
dwie kompozycje polsłęie: „Kanon” F. Dąbrowskie­
go (na taśmę magnetofonową i perkusję) oraz 
„Nocne wizje” F. Woźniaka (odkrywczy, śmiały, 
na pewno najciekawszy numer wieczoru). 8-osobo- 
wym, jedynym w kraju tego typu zespołem, kie­
ruje wybitny perkusista — wirtuoz J. Zgodziński.

Na zakończenie roku szkolnego, PSSM wystąpiła 
z koncertem dyplomantów z klas profesorów: 
Gdańca, Jakowskiego, Zaklińskiej, Falak-Zieliń- 
skiej i Zgodzińskiego. Trudno na tym miejscu 
szczegółowo omawiać wszystkie występy. Nasi mło­
dzi przedstawili wartościowe talenty, które dosko­
nalić się będą jeszcze z kolei w Szkole Wyższej. 
Jednak wyróźnijmy udany popis sopranistki M. 
Trzcińskiej (wysoka, dźwięczna koloratura) oraz 
muzykalnego ksylofonistę, Z. Brodniewicza. W czę­
ści oficjalnej serdecznie przemówił do dyploman­
tów zasłużony dyrektor PSSM — mgr E. Nowa­
czyk.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ni grzebiąc grupę pracowni­
ków PGR, którzy schronili się 
tu przed burzą. Dwóch z nich 
z poważnymi obrażeniami 
przewieziono do szpitala.

— Nie wiem jak to się stało 
— mówi nam Julian Stróżyk, 
mieszkaniec Śmiłowa — je­
chałem na motorze z żoną kie­
dy w pewnej chwili silnym 
podmuchem wiatru zostałem
iiiiiiiiiiiiiifiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiłiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniHiiii

Dobrze i źle o turystyce szkolnej
IV awet nie spostrzegliśmy 
’ jak wielkiego rozmachu 

nabrały w ostatnich latach 
wycieczki szkolne. Stały się 
zjawiskiem masowym, obej­
mującym setki tysięcy, jeżeli 
nie miliony młodzieży. W jed­
nej tylko Warszawie bawiło 
w 1964 roku około 5 000 wy­
cieczek, w których wzięło u- 
dział ponad 300 000 osób. A 
cóż mówić o tak atrakcyjnych 
miejscowościach jak Gdańsk, 
całe Wybrzeże, Szczecin i o- 
kolice, a na południu kraju 
góry, z Zakopanem, Krynicą, 
z Sudetami na czele.

Któż z nas nie widział grup 
młodzieży objuczonej paltami, 
swetrami, teczkami i siatka­
mi, spoconych, zziajanych, ora 
pnących wypoczynku. Pod ko­
niec dnia marzy sie im dom, 
a w najgorszym razie szklan­
ka napoju i zwykła ławka. To 
są wycieczki źle zorganizowa­
ne. Ale są i dobre, bardzo 
dobre.

W reku bieżącym nasilenie 
wycieczek będz e jeszcze więk 
sze wszak jesteśmy w okresie 
Tysiąclecia i XX-lecia Polski 
Ludowej. Trzeba pokazać na­
szej młodzieży jak piękny jest 
nasz kraj i nie tylko jego przy 
rode, ale nasze zakłady prze­
mysłowe, osiedla mieszkanio­
we i zabytki historyczne. Cóż 
+o za znakomita lekcja poglą­
dowa o Polsce wsoółczesnej, 
tvlko trzeba ja podać w nai- 
^o-konaLzei formie, aby nie 
była dropa przez mękę i nie 
noTo^tawiała osadu goryczy. 
Zależy to od organizatorów 
wycieczek. Są wycieczki i na 
szczęście jest ich większość, 
^obrze przygotowana, z do­
kładnym obliczeniem posiada- 

uniesiony w górę i odrzucony 
kilka metrów za jezdnię. Nie 
byle jaki musiał to być pod­
much skoro takie drzewa ko­
losy rzucił na domy (zdjęcie 
u góry).

Już nazajutrz, mimo dnia 
świątecznego, brygady robo­
cze likwidowały szkody. Re­
perowano linie wysokiego na­
pięcia i telekomunikacyjne, 
usuwano gruzy, zabezpieczano 
mienie. Inspektorzy PZU przy 
stąpili również do szacowania 
strat. Wiele jednak dni upłynie 
zanim znikną ślady niszczyciel 
skiego żywiołu, (za) 

nych sił i środków i przyno­
szą uczestnikom niezapom- 
n'ane radosne wrażenia, nie­
raz na całe życie.

I.ecz w miarę dynamiki wzrostu 
wyciecze: wkradają się coraz częś 
ciej tzw. „dzikie”, niedostatecznie 
kontrolowane przez władze szkol­
ne i komitety rodzicielskie. Wielu 
organizatorom takich wycieczek 
wydaje się, - że posiadana przez 
nich wiedza jest wystarczająca do 
pełnienia roli przewodnika wycie­
czek. Rezygnują więc z usług kwa 
lifikowanych przewodników dla 
oszczędności, pragną zaoszczędzić 
na noclegach, nie zamawiając 
miejsc w schroniskach i domach 
turystów, licząc na los szczęścia 
i pomoc ludzi dobrej woli, nie za­
mawiają nawet obiadów, zdając 
się na bary mleczne. Młodzież o- 
czekuje nieraz długo na posiłek, 
ustawicznie popędzana, przestaje 
się wreszcie interesować tym, co 
ogląda po drodze. Zakończeniem 
wycieczki bywa często teatr lub 
kino — szalona okazja do wypro­
stowania nóg lub drzemki.

Z organizacją tego rodzaju 
wycieczek trzeba jak najener­
giczniej walczyć i zabezpie­
czać się przed nimi już teraz. 
Wobec mnożących się uchy­
bień trzeba organizatorom: 
nauczycielon i komitetom ro­
dzicielskim, zatroszczyć się o 
solidne przygotowanie wycie­
czek, uzgodnień czasu jej 
trwania, trasy, przewodnika, 
obiadów i noclegów. Nie wol­
no zapominać, że wycieczka 
przeznaczona jest dla młodzie­
ży szkolnej, której fizyczne 
możliwości są ograniczone. 
Przypadkowe dzikie wyjazdy, 
jednodniowe wycieczki są dla 
młodzieży szkolnej męczące i 
szkodliwe.

HENRYK BARAŃSKI

Niedziela sportowa
w Wielkopolsce

W ostatnich dniach doszło w Poznaniu do kilku ciekawsz>’ch 
i z niemałym zainteresowaniem przez publiczność oglądanych im­
prez, szczególnie o charakterze międzynarodowym.

SUKCES RUGBISTÓW POSNANH

Trzydniowy międzynarodowy tur 
niej rugby zakończył się sukce­
sem Posnanii (zasilonej zawodni­
kami WSWF). Pokonała ona w de­
cydującym spotkaniu rugbistów 
Berlina 8:3. Przedtem wygrała z 
Polonią 19:9. Polonia zwyciężyła 
zespół Berlina 17:3.

HOKEIŚCI WARTY SIĘGAJĄ 
PO TYTUŁ MISTRZA

W meczu, który będzie miał 
duży wpływ na zajęcie pierwsze­
go miejsca w walkach o mistrzo­
stwo Polski w I lidze hokeja na 
trawie, spotkało się dwóch groź­
nych rywali: Warta i Sparta Gnie­
zno. Spotkanie wygrała Warta — 
1:0. Decydującą bramkę zdobył w 
pierwszej części meczu Jan Śmi­
gielski.

Warta poprzedniego dnia roz­
gromiła swego miejscowego ry­
wala, Lecha Poznań, aż 7:0, Spar­
ta natomiast wygrała z Polonią 
Środa 3:0. Polonia natomiast, po 
ciężkiej walce zwyciężyła Lecha 
Poznań 2:1. Cztery punkty zdo­
byli, broniący się przed spadkiem 
hokeiści wiejscy z Rogowa. W so­
botę zwyciężyli niespodziewanie 
Grunwald 2:0, a w niedzielę po 
konali Semafor Wrocław 2:1. Stel­
la Gniezno zremisowała z Sema­
forem Wrocław 1:1 oraz przegrała 
z Grunwaldem 1:2.

Poznańska Warta ma obecnie 
dwa punkty przewagi nad Spartą 
Gniezno.

Awans do I ligi wywalczyły dru 
żyny gnieźnieńskiego Startu i Gór 
nika z Siemianowic.

KOLARZE LECHA
POTWIERDZAJĄ DOBRĄ FORMĘ

Bardzo ruchliwa sekcja kolar­
ska Lecha może w dalszym ciągu 
poszczycić się pięknymi sukcesa­
mi swych zawodników. W wyści­
gu szosowym Stomila wygrał Mi­
kołajewski, wyprzedzając St. 
Pawlaka z Górnika Konin i R. 
Pawlaka ze Stomiła. Dalsze trzy 
miejsca również zajęli lechici: 
Grębowicz, Szop*-- i Bartkowiak.

Drugi zespół Lecha walczył w 
Sobótce koło Wrocławia. Trzy- 
etapowy wyścig wygrał Czechow­
ski. Wyróżnili się ponadto Choj­
nacki i Walkowiak.

ZWYCIĘSTWO KOSZYKAREK

Międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet zakończył się zwy­
cięstwem zespołu Śląska Wro­
cław, który nie przegrał meczu, 
pokonując w ostatnim spotkaniu 
reprezentację Poznania — 65:61 
(27:32). W drugim spotkaniu re­
prezentacja Lipska zwyciężyła 
Bydgoszcz (61:56).

w kraju
Z okazji 50-1ecia KS Stella w 

Gnieźnie odbył się turniej koszy­
kówki, w którym Polonia poko­
nała bydgoską Brdę 82:43 i Stellę 
— 48:43, dzięki czemu zdobyła pu­
char na własność. Trzecie miejsce 
w turnieju zajęła Stella, a ostat­
nie — jarocińska Victoria. (R)

We Wrześni odbył się turniej 
piłkarski juniorów o Puchar Od­
działu Powiatowego ZBoWiD Na­
grodę zdobyła miejscowa jedena­
stka KS Zjednoczeni, przed Polo­
nią z Poznania, Kutnowianką i E- 
nergetykiem z Poznania.

Piękny sukces odniosła drużyna 
juniorów 7-osobowej piłki ręcznej 
poznańskiego Grunwaldu. W fina­
le rozgrywek we Wrocławiu. Grun 
wald pokonał Śląsk Wrocław 13:9, 
Warszawiankę — 14:12 i MDK Tar 
nów — 10:3. Należy zaznaczyć, że 
drużyna Grunwaldu, począwszy 
od rozgrywek w lidze okręgowej, 
aż do wrocławskich finałów, nie 
przegrała żadnego meczu. Gratu­
lujemy zdobycia mistrzostwa Pol­
ski!

Spotkanie strzeleckie juniorów 
pomiędzy Warszawą i Budapesz­
tem wygrali Węgrzy 8:4.

W dwudniowym turnieju o mi­
strzostwo 1 ligi piłki wodnej, ro­
zegranym w Szczecinie, Olimpia 
zwyciężyła KSZO 6:4, a uległa Ślę- 
zy 1:4 i Polonii Bytom — 2:3.

Juniorki Górnika Sośnica zdo­
były mistrzostwa Polski w piłce 
ręcznej. Drużyna MKS Poznań za 
jęła czwarte miejsce w finale.

Wielobój łuczniczy kobiet w So­
pocie wygrała Mączyńska Polska 
— 2.088 pkt., przed Tessenyi Wę­
gry — 2.C66 pkt.; w konkurencji 
mężesz zn, najlepszy okazał się 
Lundquist Szwecja — 2.159 pkt., 
przed Bulikiem Polska — 2.066 pkt.

Sukcesem polskich ciężarowców 
zakończył się w Koszalinie mię­
dzypaństwowy trójmecz Polska — 
NRD — Ukraina. W dwóch, od­
dzielnie punktowanych spotka­
niach. Polska pokonała, po zacię­
tym pojedynku, Ukrainę 4:3 oraz 
wygrała z NRD 5:2.

W Stargardzie odbyły się XV 
lekkoatletyczne mistrzostwa Pol­
ski Zrzeszeń Ludowych Zespołów 
Sportowych. W punktacji ogólnej

zwyciężył Poznań, przed Szczeci- 
nem i Warszawą. Startowało 600 
osób.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
CRZZ odbyły się w Gdańsku. W 
punktacji klubowej wygrała sto­
łeczna Polonia — 283,5 pkt., przed 
SLA Sopot — 214 pkt. i Wartą Po­
znań — 202,5 pkt.

Piłkarze warszawskiej Gwardii 
pokonali w meczu Intertoto, SC 
Lipsk — 3:2, Zagłębie zwyciężyło 
VSS Koszyce — 4:3, Pogoń Szcze­
cin uległa Slovnaft Bratysłava — 
0:4.

W ostatnim dniu zawodów kon­
nych w Olsztynie w „konkursie 
zwycięzców” wygrał Kowalczyk 
— Polska, na „Drobnicy”, przed 
Drozdem — Polska, na „Iskrze” 
— bez punktów karnych. Trzecie 
miejsce zajął Hakus — NRD, na 
„Koranie” — 4 pkt. karne.

i na śmiecie
Polscy żużlowcy spisali się do­

skonale w europejskim finale in­
dywidualnych mistrzostw świata. 
Startując w miejscowości ■ Siany 
(CSRS), Woryna, Pogorzelski i Wy 
ględa zakwalifikowali się do fi­
nału światowego, który odbędzie 
się we wrześniu br. w Londynie. 
Zawodnikiem rezerwowym został 
Rosę Polska.

Podczas międzynarodowych za­
wodów pływackich w Pradze, re­
prezentant Polski Stankiewicz u- 
stanowił w wyścigu na 100 m mot. 
rekord Polski, uzyskując czas — 
1.02,2 min. Zajął on w tej konku­
rencji drugie miejsce za Kuźmi- 
nem (ZSRR).

Po dniu odpoczynku, kolarze, u- 
czestniczący w Tour de L’Avenir 
rozegrali w niedzielę VII etap — 
który prowadził z Concernau do 
la Boule Pornichet (188 km). Po­
lacy znów pojechali bardzo do­
brze. W czołówce znalazło się 2 
naszych reprezentantów: Gazda i 
Zieliński. Zwycięzcą etapu został 
Francuz — Guyot,

'dalekopisem
SZYBOWCOWE MISTRZOSTWA 

POLSKI
W Lesznie nastąpiło w niedzie­

lę uroczyste otwarcie XI Szy­
bowcowych Mistrzostw Polski. 
Pierwszą konkurencję z uwagi na 
niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne rozegrano dopiero wczo­
raj. Był to przelot prędkościowy 
na trasie trójkąta Leszno — Ziel. 
Góra — Lwówek, długości 217 km. 
Wygrał Edward Makula z 'cza­
sem 3:19.20. Mistrz świata Wró­
blewski był piąty a Kępka ósmy.

6 TYTUŁÓW
W Sulmierzycach zakończyły się 

mistrzostwa Polski w zapasach 
w stylu wolnym, pionu LZS. Star­
towało 13 okręgów. Wielkim suk­
cesem poszczycić się mogą za­
wodnicy Sulmirczyka, którzy zdo­
byli 6 tytułów mistrzowskich i 1 
wicemistrzowski.

BEZ SUKCESÓW
Ósmy etap kolarskiego wyścigu 

Tour de L’avenir na trasie 219 
km zakończył się sukcesem Peru- 
nenna (Hiszpania). Polacy zajęli 
dalsze miejsca. Po 8 etapach dru­
żyna polska zajmuje nadal 2 miej 
sce. Indywidualnie najlepszy jest 
Staroń — na 35 pozycji, (za)

Ha ^ailorza KlaT^kim

Przez siedem dni walczyli żeqlarze na Jeziorze Kiersklm. Po 
zawodach międzynarodowych, zakończono w niedziele red3’* 
o Puchar MTP w klasie „Cadef", oraz mistrzostwa Polski kobi® •

W klasie „Cadet” startowało 65 jachtów. Zwyciężyła 0J3 
Jachtklubu Wielkopolski w składzie bracia Leszek i Zbiqni® 
Sczanieccy. W klasie „Dinqhy” startowało 15 żeglarzy Sukc® 
odnieśli bracia Janusz i Waldemar Knasieccy LKS zajmując dw 
oierwsze miejsca. W klasie „Hornet" na 33 startujące osady W ‘ 
'imfował Mieczysław Knasiecki (LKS Kiekrz).

W wyścigu o mistrzostwo Polski w klasie „Finn” naile”5 
okazała sie tvm razem Ewa Myszkowska (Gdynia). Ubiegłorocż 
triumfatorka Maria Ostrowska z Warszawy zaieła druaie mieńt •

W klasie „Słonka” na 11 załóo triumfowała po raz ciwart* 
nina Kwaśniewska oraz Teresa Żółtowska (Jachtklub Wielkopob

Fot, _ k. Przychodzi

Piłka nożna
Wisła wróciła 

do I ligi
Piłkarze II ligi zakończyli swoje 

długie i ciężkie boje o awans d0 
ekstraklasy, a także o utrzymanie 
się w gronie drugoligowców. p0 
30 meczach, rozegranych przez 
każdy z 16 klubów, tytuł mistrza 
wywalczyła krakowska Wisła, któ 
ra wraz z GKS Katowice zasili w 
najbliższych rozgrywkach I ligą. 
Krakowianie wrócili do ekstrakla­
sy po rocznej absencji. Katowice 
po 28-letniej przerwie mają zno­
wu swego reprezentanta w gronie 
najlepszych drużyn piłkarskich 
kraju.

Oto wyniki ostatnich pojedyn­
ków:

Arkonia — Garbarnia 2:0 
Cracovia — Wisła 1:0

GKS — Łublinianka 7:1 
MZKS — Victoria 4:0 
Polonia — Górnik 3:2 

Raków — Start 3:1 
Thorez — Lechia 3:0 
Warmia — Stal 0:0

tabela

1. Wisła 46 62:25
2. GKS 43 75:31
3. Raków 40 59:33
4. Victoria 33 47:38
5. Cracovia 32 39:32
6. Thorez 32 32:27
7.' Lechia 31 32:38
8. Stal 29 27:32
9. Garbarnia 28 38:41

10. Start 28 29:36
11. MZKS 28 31:39
12. Górnik 27 50:60
13. Warmia 27 27:41
14. Arkonia 23 28:49
15. Polonia 18 31:64
16. Łublinianka 15 26:56

Ostatnie cztery zespoły w tabeli
opuszczają II ligę.

Zakończenie spotkań w I lidze 
nastąpi 30 bm. Odbędzie się sie­
dem spotkań przewidzianych w 
kalendarzyku.

NIEPEWNE LOSY AWANSU 
LECHA I OLIMPII

W naszym okręgu jesteśmy spe­
cjalnie zaintrygowani spotkaniami 
o wejście do II ligi. Niestety nasze 
zespoły Lecha i Olimpii nie speł­
niają nadziei swych tysięcznych 
zwolenników. Olimpia przegrała 
z Górnikiem Swiętochłowcie 2:3. 
Lech, mimo przewagi, niewątpli­
wie w dużym stopniu słabej grze 
linii ataku, zremisował ze Starem 
Starachowice 1:1.

W 11 grupie uzyskano wyniki: 
• wardia Koszalin — Bałtyk Gdy­
nia 1:2. Hutnik Nowa Huta — Po­
morzanin Toruń 10:1.

TABELA

konali Lechię Szczecinek 2:1 a Ma 
zur Ełk w tym samym stosunku 
zwyciężył Czarnych ze Szczecina.

1. Bałtyk 4 7 7:!
2. Hutnik 4 6 19:8
3. Górnik 4 6 6:5
4. Olimpia 4 3 8:7
5. Gwardia 4 2 5:11
6. Pomorzanin 4 0 1:13

W grupie IV Czarni Żagań po-

TABELA
1. Star
2. Czarni Żag.
3. Lech
4. Mazur
5. Czarni Szćz.
6. Lechia

4 7 5:2
4 6 9:4
4 5 7:5
4 4 3:3
4 2 4'8
4 0 4:8

Do następnych spotkań wystą­
pią drużyny 4 lipca. Olimpia wal­
czyć będzie z Pomorzaninem W 
Toruniu, a Lech rozegra mecz W 
Szczecinie z Czarnymi.
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Pracownicy poszukiwani |
DWÓCH TRAKTORZYSTÓW zatrudni od 15 lipca 
1965 r. Kółko Rolnicze w Chomęcicach, pow. Poznań 
Dojazd autobusem nr 83 z Górczyna. 1611g

Sprzedam kredens — o- 
rzech. Wiadomość: ulica 
Ściegiennego 55 m. 6.

1398g ZŁOM ZŁOTY
Przyjmę na pokój (ume­
blowany). Albańska 128 
(d zi alk i).339g

Przetargi

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu, ul. Staro- 
łęcka 34/36 — przyjmą STARSZĄ KSIĘGOWĄ na 
matenałówkę oraz KSIĘGOWĄ. Dojazd do pracy 
autobusem firmowym. K4587

Siatki podtynkowe — par 
kanowe, przeciw muchom 
— na klatki, rynny da­
chowe, rury piecowe — 
polecam. Dzierżyńskiego 
261.  977g

SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

K3831

in^ie siostry — studentki 
poszukują pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1167m.

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego Poznań, ul. Węgliniecka 7/9 (obecny 
dojazd tramwajem nr 3 i 15 do ul. Jeleniogórskiej) 
— zatrudni zaraz: ŚLUSARZY, TOKARZY FREZE­
RÓW, MODELARZA. Płace w systemie akordowym 
lub dniówkowo-premiowym. KIEROWCY — u kat. 
na samochód marki „Nysa” tow.-osob. Oferty na­
leży składać w Dziale Kadr pod w/w adresem. Wa- 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. K4350
Biuro Projektów i Nadzoru Budowlanego WZGS 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu, pl. Wolności 18 
— zatrudni zaraz w pracowni projektowe! — 
PROJEKTANTÓW lub ASYSTENTÓW: architektów 
drogowców, konstruktorów, kalkulatorów, instalacji 
sanitarnych i elektrycznych; INSPEKTORÓW nad­
zoru inwestycyjnego z praktyką na budowie, EKO­
NOMISTÓW do zespołu założeń. Płace według za­
liczkowo - rozliczeniowego systemu płac. Zgłoszenia 
osobiste — V piętro, pokój 85. K4589

Grzejniki stalowe grubo- 
ścienne piece, boilery. 
poleca wytwórnia — Mu­
rowana Goślina, Mosto-

a 3, tel. 46. 1036g
Większy warsztat mecha 
niczny — sprzedam z do 
wodu podeszłego wieku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1341 g

Samochody

WYDZIERŻAWIMY wzgl. ZAKUPIMY

MAGAZYNY MUROWANE
z drewna, lub dogodny teren pod budo­
wę magazynów w Poznaniu — w okolicy 
Poznania, 

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 55.

 M4672

Pani lat 42, pracująca 
szuka pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 1226m.
Przyjmę starszą osobę na 
pokój. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1228m.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne w cen­
trum, I piętro — na 2 po
keje z kuchnia, samo-

Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze w Po­
znaniu — przyjmą do pracy: INŻYNIERA - MECHA­
NIKA na stanowisko głównego mechanika z odpo­
wiednią praktyką; INŻYNIERA z odpowiednią prak­
tyką na stanowisko inżyniera d/s chłodnictwa i wo­
dy. Mieszkań nie gwarantujemy. Zgłoszenia w Dzia­
le Kadr PZPS w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 42.
____________ ________________________ _____ K4633

Pokrowce samochodowe 
na siedzenia z powierzo­
nego materiału do prania 
wykonuje i zakłada Pra­
cownia Pokrowców, Po- 
znań-Górczyn, ul. Kor­
deckiego 46, tel. 669-67.
__ _________ __________ U99g 
Motocykl SHL 175 sprze- 
dsm. Poznań, Przyby­
szewskiego 29 m. 4. 1560g

OGŁOSZENIA" DROBNE
Sprzedam okazyjnie Juna 
ka. Jerzy Janowski, Poz-
nań, Szkolna 3. 1810g

Praca
Przyjmę ucznia galwani- 
zatcra. Chromownia, Dą-
browskiego 79. 1765g
Uczeń potrzebny z peł­
nym utrzymaniem. Pie­
karnia Czempiń, Rynek 
27. 996g
Czeladników i uczniów 
malarskich przyjmę. Za­
kład malarski — Fr. Tun- 
der, Szamotulska lOa.

49751g
Uczniów przyjmę. Zakład 
Elektroinstalacyjny, Po­
znań, Mielżyńskiego 19/21. 

 49754g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Arndt, al. Hetmań-
ska 20 m. 1.
Uczniów

1596g
czeladników

malarskich przyjmę. ul. 
Mielżyńskiego 20 m. 9.
_______________________1618g
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem na stałe 
lub dochodząca. Przyby­
szewskiego 52 m. 9. i646g
Uczeń w zawodzie tapicer 
skim potrzebny. Aleja 
Marcinkowskiego 19.
_____________ 1834R
Solidnie wykonuje pracę 
tapicerska na miejscu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1373g

Pomoc do introligatorni 
potrzebna. Pożńań, Rada

Samochód „Simca 64” — 
nowy, sprzedam. Poważ­
ne oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzką 19 dla 1733g.

Samochód „Syrena” po 
przebiegu 32.000 km, spie 
sznie sprzedam. Jędrze­
jowska 7 (Minikowo).
______________________ 2019g
Sprzedam samochód Stu- 
dcnbacher Komandor. In 
formacja: telefon 584-273.

Dwa pokoje z kuchnią, 
samodzielne, ładne, sło­
neczne z przynależnością 
mi, Stargard Szczeciński, 
zamienię na mniejsze, sa 
modzielne mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 5C018g
Poszukuję pokoju z uży-

Wicka 64. 1127g
Pilnie potrzebna pomoc 
domową, chętnie ze wsi. 
Wynagrodzenie wysokie. 
Lesińska, Swierczewskie-

Sprzedam spiesznie Jawę 
OZ 250, stan idealny. — 
Września, Gnieźnieńska 
21. 28170

godz. 18—20. 1300g
walnością 
września.

łazienki od
Oferty Biuro

go 15 m. 6.

Sprzedaż

2008g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

 47897E
Polecam felgi: 20, 16, 15 
osie z piastami. Kuzdo- 
wicz, Dąbrowskiego 94a. 
________ 305g
Sprzedam 2 kaflowe pie­
ce pokojowe. Poznań, ul.
Wyspiańskiego 29 
od godz. 16.

m. 7, 
1426g

Sprzedam fortepian m-ki 
Fibiger, czarny na meta­
lowej płycie. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 618g
Wózek głęboki sprzedam. 
Pcznań, Słupecka 14 m. 3. 

1559g
Jadalnię masywną, oprze 
dam tanio natychmiast. 
Poznań, Marcelińska 61
m. 5. 1789g

Dnia 22 czerwca 1965 r. odszedł od nas na za­
wsze, śmiercią tragiczną, nasz drogi i nigd'y nie­
zapomniany syn, brat, wnuczek, siostrzeniec, 
bratanek i kuzyn, w 16 wiośnie życia, śp.

JERZY BIAŁEK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 29 bm.

o godz. 
Lutycka

16 na cmentarzu na Podolanach, ulica

Poznań,

W nieutulonym żalu pozostaje 
RODZINA

Jaworowa 84. 2009g

Stanisław Grześkowiak 
kochany mąż, najtroskliwszy ojciec, drogi teść 
i ukochany dziadek, zmarł 26 czerwca 1965 r., 
po ciężkich i cierpliwie znoszonych cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., w ,vieku lat 60. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 29 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarnej we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNÓW.’ 

I RODZINA
Września, Leszno, Sulęcin.

WNUCZEK

1824g

Dnia 26 czerwca 1965 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 79, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i ciocia, śp.

Józefa Węglewska
I voto GRYSKA 

z domu WALIGÓRSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 29 bm. o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarza w Zegrzu.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 1822g

Poznańskie Towarzystwo Muzyczne im. Henryka 
Wieniawskiego

Zarząd Sekcji Chóralnej Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego

Chór Kantatowo-Oratoryjny Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im Henryka Wieniaw­

skiego w Poznaniu
z żalem zawiadamiają, że w dniu 26. VI. 1965 r. 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych 
zmarł nagle,

Włodzimierz Nowakowski 
długoletni prezes Poznańskiego Towarzystwa 
Muzycznego, członek Chóru Kantatowo - Ora­
toryjnego PTM, odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 10-lecia PRL, srebrną, hono-i^ 

rową odznaką śpiewaczą. ®
Cześć Jego Pamięci!

Grunwaldzka 19.

Sprzedam Mikrusa. Poz­
nań, ul. Za Bramką 7 m. 
4. 1371g

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla U16m.

Sprzedam Jawę 250, cena 
13.000 zł. Zbigniew Jany 
Nowy Tomyśl, Polna 24.
________________________ P
Sprzedam Skodę 1101 na 
chodzie, cena 10.000. Poz­
nań, Głogowska 29 m. 7. 

1325E
MZ 250 po 10.000 km — 
rprzedam lub zamienię na 
nowy motocykl WSK. Za 
górów, tel. 5 od godzinv 
8—15. 9056p
Sj-iesznie sprzedam ciąg­
nik Ursus C 45 z przekaź 
nikiem, jedna przyczepa, 
na nowym ogumieniu, za 
pasowe tvlne opony i chi 
żo części. Adres: Marta 
Robakowska, Poznań — 
Szczepankowo, Rodawska
24. 1660"
Sprzedam samochód Octa 
via. stan bardzo dobry, 
Tadeusz Palczvński. Wą­
growiec, Rogozińska 57.

90so^
Taksometr Poltax. sprze­
dam. Poznań. Strzelecka 
19 m. 8, godz. 16—19.

Samochód „Trabant 600” 
limuzyna, snrzedam. nrze 
bieg 9.000 km. Parking

l^s*

Sprzedam samochód cię­
żarowy na podwoziu sta- 
roWskim, ze silnikiem 
,.Chevrolet”, rejestrowa­
ny, 750 kg, stan bardzo 
dobry. Poznań - Podola- 
ny, Nałęczowska 5.

1354S

Dwa duże frontowe sło­
neczne pokoje, osobnymi 
wejściami, balkonem, cen 
tralne ogrzewanie, kuch­
nia, przynależności, współ 
ny korytarz — przy Cheł
mońskiego zamienię

LoKale
Dwóch studentów uniwer 
sytetu, poszukuje niekrę- 
pującego pokoju w śród­
mieściu, od lipca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal­
dzka 19 dla 1701g
Lokalu około 40 m.2, na 
cichy przemysł — potrze­
buję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1285g
Kizeszowice koło Krako­
wa — duży pokój z wy­
godami zamienię na mhiej 
szy w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 1307g.
3 pokoje, kuchnia nowe 
budownictwo, komfort, 
c. o. w Kołobrzegu — za­
mienię na podobne lub
mniejsze Poznaniu.
Informacje: Poznań, Ko­
sińskiego 28 m. 1. 1309t?

Dnia 26 czerwca 1965 r„ zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żona 
i droga mamusia, przeżywszy lat 32, śp.

Janina Ryżak
z domu SZEKIEŁDA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI

2003g

Dnia 26 czerwca 1965 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza i najtrp- 
skliwcza matka, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

Stanisława Stasiak
z domu NAWROCKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o god^. 14.30 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 78 m. 2. 1863g

Dnia 26 czerwca 1965 r., zmarła po ciężkich 
cierpieniach, nasza ukochana matka, babcia 
i teściowa, śp.

Franciszka Mucha
z domu JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. o 
goo^. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Niecała 12 m. 9.

Dnia 26. VI. 1965 r. zmarł

Adwokat

1893g

Tomasz Gałąska
członek Zespołu Adwokackiego w Śremie

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.

Cześć Jego Pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 28 czerwca 1965 r. 
o godz. 17 w Śremie.

RADA ADWOKACKA W POZNANIU
K4691

na mniejsze 2—3 pokoi z 
piecami. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1159m.
Przyjmę dwie studentki 
Akademii Medycznej I 
lub II roku na pokój u- 
meblowany, frontowy — 
przed Rynkiem Wildec- 
kim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 1186m.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo (nauczyciele) poszu 
kuje pilnie pokoju na o- 
kres 1—2 lat. Gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1192m.
Zamienię pokój z kuch­
nią w Puszczykowie na 
takie ramo w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1202m. (

Przyjmę dwóch panów 
na wspólny pokój. Staro- 
łęka, ul. Dziedzicka 22 
m. 2. Dojazd linia A 51/58 
przystanek Żorska. 1223m

Zamienię dozorstwo z 
z mieszkaniem (śródmie­
ście) na mieszkanie bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1239m.

dzielne. Oferty Biuro O- 
glcszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1270g.________________  
Lokalu około 40 m2 na 
cichy przemysł potrzebu­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1285m.
Student poszukuje ciche­
go 1-osobowego pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 1338m

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 1383m.

Domek jednorodzinny — 
Puszczykówko sprzedam. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 nr 424.

K4332
Sprzedam działkę 5.000 
m2 w Tarnowie Podg.. Jó 
zef Szafrański, Tarnowo, 
p-ta Gościejewo, pow. O-
borniki. 9052p
Pół domu jednorodzinne 
go w .Poznaniu, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
9050p
Tanio sprzedam lub wy­
dzierżawię gospodarstwo 
14 ha, blisko Gniezna, ma 
szyny, budynki zelektry­
fikowane. Wiadomość — 
Tomczyński, Gdańsk, — 
Skrytka Pocztowa 222.

9053p
Gospodarstwo do 10 ha 
Ihb dom ogrodem po ku­
pnie wolny, kto ma za- 
miar, sprzedam spiesznie, 
zgłosić: Otręba Jarocin.
Kilińskiego 2. 9057p
Sprzedam działkę przy 
ul. Piloty. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 1102g.
Sprzedam 2 hektary zie­
mi z drzewami owocowy­
mi. Dom mieszkalny 5- 
pokojowy, zelektryfikowa 
ny. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 1070g

Dnia 26 czerwca 1965 r., w wieku lat 32, zmar­
ła po długich i ciężkich cierpieniach, nasza uko­
chana mamusia, córka, siostra i szwagierka, śp.

Janina Ryżak
z domu SZEKIEŁDA

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.15 z kaplicy 
wie,

o czym zawiadamia 
pogrążooa

we wtorek dnia 29 bm.
cmentarnej na

w głębokim

RODZINA

Juniko-

smutku

1869g

Dnia 28 czerwca 1965 r„ zmarła nasza najdroż­
sza córeczka, siostrzyczka i wnuczka, śp.

Haneczka Gierak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 lip­

ca br. o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Sikorskiego 11. 2012g

Dnia 28 czerwca 1965 r., zmarł nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Urbaniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm.

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej 
W ciężkim smutku

SYN, CÓRKA, ZIĘĆ i 
Poznań, Spadzista 1 m. 2, 
Zielona Góra, Sikorskiego 15.

na Junikowie. 
pogrążeni 
WNUCZĘTA

2007g

Dnia 26. VI. 1965 r., zmarła w wieku lat 33, na­
sza długoletnia pracownica,

Zofia Koralewska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i wzoro-

wego pracownika oraz cenioną i 
żankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
o godzinie 14.15 na cmentarzu na

szczerą kole-

29. VI. 1965 r. 
Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA RADA -ROBOTNICZA 
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

M4704

Redaeuie Kolegium’ Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

sekretariatredakcji 657-76 w godz. 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 618-85; 
dz a łączności 2 czytelnikami - Informacje dla czytelników G57-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31. Wydawca; Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
©E^oszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumerat’ informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
ogłoszeń r a ja p Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-8

Fabryka Pomocy Naukowych w Poznaniu, ul. Mię- 
dzychodzka 3/5 — ogłasza PRZETARG na wykonanie: 
a) przyrządów i uchwytów do obróbki tłocznej i me- 
chanicznej, drobnych części metalowych; b) opar- 
kanienia z siatki drucianej na słupkach stalowych 
oraz dwóch bram, częściowo z materiału zlecenio­
dawcy. W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
należy składać w okresie 7 dni od daty ogłoszenia 
w sekretariacie Fabryki. Otwarcie ofert nóstąpi 
10 dni od daty ogłoszenia. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta. K4624
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, Sta­
ry Rynek 81 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 
napraw dachów i smolenia z materiałów wykonaw­
cy, na obiekcie przy ul. Sytkowskiej 43 (powierzch­
nia 2550 m2) i przy ul. Gnieźnieńskiej 71 (powierzch­
nia 220 m2). Termin wykonania ustala się na dzień 
15 sierpnia 1965 r. Bliższych informacji udziela Dział 
Administracyjno-Gospodarczy w godz. 6.45 do 8, te­
lefon 505-38, do d’nia 8 lipca 1965 r. Oferty należy 
składać w terminie do dnia 9 lipca 1965 r. w sekreta­
riacie, pokój nr 14. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
10 lipca 1965 r. w siedzibie przedsiębiorstwa. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i rzemieślnicze, posiadające karty 
rejestracyjne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania po­
wodu. K4611

Oddam na magazyny i 
warsztaty szopy, budyn­
ki (prąd, kanalizacja). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1211g.
Kupię domek jednoro­
dzinny małym ogródkiem 
— peryferie, przy dogod­
nej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 1191g.
Sprzedam pod Kaliszem 
domek 3 pokoje, kuchnia, 
podpiwniczony, światło 
siła, 1 ha parceli ogrodni 
czej, kurniki z czynną 
hodowlą kur. Wiadotność 
— Kalisz, pl. Boh. Stalin 
gradu, 14, Rachwalski. 
tel. 49-97. 1083g
Sprzedam parcelę 706 m2 
blisko jeziora w Kiekrzu. 
Kiekrz, Działowa 1. 1693g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny (Poznań - Gór- 
czyn). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1842g.
Wille wolnostojące,, do­
my jedno i dwurodzinne 
wolne — Domki z ogro­
dami, parcele — gospo­
darstwa w różnej cenie 
i wielkości, poleca i przyj 
muje nowe zlecenia. A- 
damnki, Poznań, Małec­
kiego 21. 1702g

Zguby
Legitymację szkolną Szko 
ły 83 zgubiono. Katarzy­
na Chocieszyńska, Po­
znań, Zakręt 17.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 1294g

Autoobsługa! smarowa, 
nie, mycie, konserwacja 
podwozi oraz naprawa 
drobnych usterek. Wyko­
nuję szybko i fachowo. 
Poznań, ul. Wspólna 20 
róg Dzierżyńskiego (Wil- 
da). 2011g 
Letnikom wynajmę dwa 
pokoje w miesiącu lipęp 
— sierpniu. Kauss, Cho­
dzież, Buszczaka 15. 9048p
Kursy stacjonarne i za­
oczne księgowości pod­
stawowej, przemysłowej i 
handlowej organizuje Od 
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. In­
formacji osobistych udzie 
la — sekretariat Stowa- 
rzyszenia w Poznaniu, 
pl. Wolności 2 (w podwó 
rzu, III ptr.), w godz. od 
13 do 17 (oprócz sobót). 
Zgłoszenia lub zapytania 
pisemne kierować: Po­
znań, skr. poczt. 1111.
_____________________ K4532 
Garbowanie, farbowanie 
uszlachetnianie skór fu­
terkowych. Adam Czyż, 
Pcznań, Wroniecka 17 a 
(od Starego Rynku).
_____________________ 49785g 
Kołdry z powierzonego 
materiału pierzyny wy­
konuje. Smoczyńska — 
Kwiatowa 8.907g
Gabinet kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, Mar­
cinkowskiego 19 — przyj­
muje codziennie z wy­
jątkiem sobót, od godz. 
12—17. Zapobiega łupie­
żowi, zmarszczkom, leczy 
trądzik, łojotok, usuwa 
plamy i kurzajki i stosu 
je światł ©lecznictwo.

________ 49627g
Garaż solidny okolica ul. 
Miłej do wynajęcia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 1324g,

Sekretariat Międzynarodowych Konkursów 
Muzycznych im. Henryka Wieniawskiego 

w Poznaniu,

z ubolewaniem zawiadamia, że w dniu 26. VI. 
1965 roku, zmarł nagle

Włodzimierz Nowakowski
członek Sekretariatu Międzynarodowych Kon­
kursów Muzycznych im. Henryka Wieniawskie­

go w Poznaniu.

Cześć Jego Pamięci!
K4636

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i akt.; 9 Rewia 
piosenek; 9.30 Polskie tańce ludowe; 9.38 Dla przed 
szkoli pt. „O królewiczu — ogrodniku”; 11 „Czego 
nie wiemy o Bałtyku”; 11.40 Muz. ludowa narodów 
radź.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13.30 „Zagadki mu 
zyczne”; 14 „Wizerunki” fragm. prozy; 14.20 Utwo 
ry wiolonczelowe; 14.40 Pieśni patriotyczne Ziemi 
Gdańskiej; 15.05 Ork i sol. w rep. rozrywk.; 15.45 
Kurs j. rosyjskiego; 16.10 Omówienie programu mło 
dzieżowego; 16.11 Muz. rozrywk.; 16.35 „Jak żyją”; 
17.05 Konc. życzeń; 17.40 „Niezwyciężony” ode. 13 
opow.; 18.05 „List z Polski”; 18.20 Konc. dnia; 19.15 
Public, międz.; 19.30 „500 wieków w dolinie Nilu”; 
20.35 „Kalendarz stary i nowy” słuchów.; 22 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważnej; 23.15 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 „Z pleca­

kiem po kraju”; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, mię­
dzynarodowa; 10.40 Z życia ZSRR; 11 Mei. rozrywk. 
11.20 „Ludzie, ludzie”; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 
12.10 Zielone Zagłębie; 13 Nowości literatury mło­
dzieżowej; 13.30 „Bohaterowie Potiomkina” — fe!.; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muz. symf.; 15.30 Dla 
dzieci ode. książki „Tom nieposkromiony”; 16.25 
Felieton „Poznań literacki”; 16.35 Magazyn lotni­
czy; 18 Aud. K. Pierzchlewicza; 18.15 Zespół „Błę 
kitne Wirusy”; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 20.15 Plebiscyt „Grającej Szafy”; 
20.40 Repcrtaż kulturalny — nowiat kaliski; 21.40 
Utw. skrzypcowe; 22 Stare i nowe przeboje; 22.30 
Ork. tan.; 23.20 „Horyzonty muzyki”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.25 Wiadomości; 17.30 „Broń i bar 
wa” — teleturniej z cyklu ..Wiedza i pamięć”; 18 — 
„Bryza” — magazyn morski; 18.25 „Czyściciel” pro 
gram z cyklu „Reportaż z pocztówki”; 18.40 „Uś­
miech na pięciolnii” — progr. rozr.; 19 „Klakson” 
— mag. motoryzacyjny; 19.20 „Izba pamiętek” — 
rep. film.; 19.50 Dobranoc i dziennik; 20.20 TV Prze 
gląd Kulturalny; 20.35 „Minerzy podniebnych dróg” 
cz. IV TV filmu prod. radź.: 22.05 Dziennik.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



„Nietypowy" 
zieieniak

W planach urbanistycznych 
Plac Wielkopolski na pewno 
nie był przeznaczony na tar­
gowisko. Ale życie potrafi pła­
tać różnego rodzaju figle. 
Obecnie więc plac ten jest 
jednym z najbardziej uczę­
szczanych zieleniaków nasze­
go miasta. Według planów PP. 
„Targowiska”, które od nie­
dawna przejęło opiekę nad 
Placem Wielkopolskim, maja 
tam w przyszłości sprzedawać 
owoce i warzywa wyłącznie 
ich producenci. Przeprowa­
dzenie tego zadania nie będzie 
łatwe, ale wydaje się koniecz­
ne z uwagi na to. że wielu 
przypadkowych sprzedawców 
w bardzo nieprzyjemny spo­
sób zaśmieca plac.

Poznań, jeżli chodzi o tar­
gowiska jest miastem niety­
powym. Nie mamy w zasa­
dzie ani jednego wydzielonego 
placu przeznaczonego wyłącz­
nie na sprzedaż warzyw czy 
innych artykułów7. Wszystkie 
targowiska znajdują się na 
placach publicznych i w związ 
ku z tym muszą być na go­
dziny popołudniowe opróżnio­
ne i oczyszczone. Stwarza to 
wiele kłopotów dla przedsię­
biorstwa, które jest zobowią­
zane znaleźć zawsze odpo­
wiednie lokale na magazyno­
wanie sprzętu, (st)

Musztardowe kłopoty 
poznaniaków

Musztarda należy do najpo­
pularniejszych przypraw i zaj­
muje zawsze poczesne miejsce 
na poznańskim stole. Dlatego 
też brak tego artykułu, jaki 
daje się zauważyć od pewnego 
czasu, wywołał zrozumiałe zdzi 
■wienie naszych czytelników.

Według informacji udzielo­
nych nam w WPHS i Poznań 
skiej Wytwórni Produktów 
Spożywczych „Pegaz”, głów­
nym powodem braku musztar­
dy jest trudność w uzyskaniu 
podstawowego środka do pro­
dukcji tego artykułu, gorczy­
cy. Takie braki odczuwa nie 
tylko Wielkopolska, ale rów­
nież inne regiony kraju.

Sytuacja zmieni się na lep­
sze, dopiero po nadejściu pier­
wszych transportów gorczycy 
importowanej z ZSRR. Nastą­
pi to najprawdopodobniej w 
pierwszej połowie lipca. (s)

Upomlnkl dla millejanłah

W przewidywaniu zwiększonego 
ruchu ulicznego, na okres 
XXXIV MTP sprowadzono do Po­
znania milicianlki Służby Ruchu. 
Ta dodatkowa kadra doskonale 
zdała egzamin w dniach komu­
nikacyjnego szczytu, bardzo 
sprawnie regulując przejazdy sa­
mochodów, zwłaszcza na tra­
sach dojazdowych do Targów. 
Dostrzegli to nawet goście za­
graniczni, którzy nie szczędzili 
pochwał pod adresem dziewcząt 
w białych mundurach. Przedsta­
wiciel francuskiej firmy Cour- 
voi$ier tak dalece ocenił spraw­
ność pracy milicjantek, że w mi­
niona sobole udał sie samocho­
dem wokół terenów targowych i 
pełniącym służbę funkcjonariusz­
kom MO wręczył kwiaty z upo­
minkami. Na zdjęciu — moment 
wręczania upominków jednej z 
milicjantek na sprzyżowaniu przy 

moście Uniwersyteckim.
Fot, — K. przychodzki

Miasto zdało egzamin
Po4argove uvagi komisji Koordynacyjnej

1X7 czora.l odbyło się posiedzenie Komisji Koordynacyjnej 
d/s M1P przy Prezydium RN Poznania. Uczestniczyli 

w nim m.in. wiceprzewodnicząca Prezydium RN Poznania 
— W. Klawiter, dyrektor Zarządu Targów — S. Askanas 
oraz kierownicy poszczególnych wydziałów Prezydium. Te­
matem konferencji było podsumowanie i ocena przygoto­
wania miasta do MTP.
W. Klawiter, 'dziękując 

wszystkim za duży wysiłek or 
ganizacyjny, podkreśliła, że 
w tym roku miasto było zna­
cznie lepiej przygotowane do 
tej wielkiej imprezy między­
narodowej, niż w latach po-

Szlakiem piastowskim
Niecodzienna to była wy- 

cieczka. Żaden z jej uczestni­
ków nie zajmował miejsca w 
obszernym autokarze bez po­
mocy osób starszych. Niejed­
nego z nich wtaczano do wnę­
trza na składanym wózku or­
topedycznym. To dzieci —-pa­
cjenci Poradni Rehabilitacyj­
nej przy ul. Dzierżyńskiego 
oraz Oddziału Rehabilitacyj­
nego Szpitala im. Raszei,. w 
niedzielny poranek wybierały 
się na wycieczkę.

Inicjatorem i organizatorem 
wycieczki było Towarzystwo 
Walki z Kalectwem, zaś dzię­
ki zrozumieniu dyrektora Sta­
nisława Mytko dziatwa otrzy­
mała bezpłatnie autokar z "Wie! 
kopolskich Żkładów Naprawy 
Samochodów. Pod kierownic­
twem Marii Andrzejewskiej 
oraz opieką lekarzy i sanita­
riuszek, 36 dzieci zwiedziło 
zabytki i poznało okolice Gnić 
zna, Biskupina, Inowrocławia 
i Kruszwicy. Cieszyły się rów­
nież z przejażdżki motorówka­
mi po jeziorze Gopło.

Pierwsza tego rodzaju wy­
cieczka poznańskich dzieci 
szlakiem piastowskim dostar­
czyła niezapomnianych prze­
żyć i wrażeń małym pacjen­
tem, których możliwości poru 
szania ograniczały dotychczas: 
wózek ortopedyczny, protezy 
czy kule. Na trasie wycieczki 
młodzi jej uczestnicy spoty­
kali się z licznymi dowodami 
serdeczności i opieki, choć nie 
brakło — co odnotowujemy z 
przykrością — pospolitego, na­
trętnego gapiostwa, które krę­
powało małych pacjentów.

Na marginesie warto dodać, 
że Towarzystwo Walki z Ka­
lectwem organizuje dla tych 
dzieci drugie w historii dzia­
łalności Towarzystwa kolonie 
letnie w Bninie, (za)

INFORMUJEMY
„Fakty, komentarze polityczne 

i światopoglądowe” — to tytuł 
prelekcji red. R. Czamańskiego — 
dzisiaj o godz. 19 w Klubie Wol­
nej Myśli, ul. Woźna 12. 

TEATRY
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wtorek

Piotra i Pawła

Słońce: 3.30—20.1?

POLSKI — g. 19 „Niech no tyl­
ko zakwitną jabłonie”; NO­
WY — nieczynny; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; OPE­
RA i MARCINEK — przerwa ur­
lopowa.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA”' — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Maria” (czeski, 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Obrońca z urzędu” (ang.- amery­
kański, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Starcy na 
chmielu” (czeski, 16 1.); CZTER­

przednich. Dowodem tego są 
wypowiedzi na ten temat re­
sortowych ministrów, którzy 
stwierdzili, że tegoroczne MTP 
wypadły najlepiej z dotych­
czasowych. Na wyższym po­
ziomie, niż zazwyczaj, odby­
wały się również imprezy 
k-Jturalne w lokalach i na 
wolnym powietrzu. Na po­
chwalę zasługuje także dzia­
łalność ambulatorium służby 
zdrowia na terenach targo­
wych.

Taką samą opinię, na pod­
stawie relacji gości zagranicz­
nych i krajowych — potwier­
dził S. Askanas. M.in. mini­
ster handlu zagranicznego, 
prof. dr W. Trąmpczyński. 
stwierdził, że jego zdaniem 
po raz pierwszy miasto zdało 
egzamin.

Takie oceny nas cieszą, jed­
nak nie wszystko przecież by 
ło zapięte na ostatni guzik. 
Mówił o tym m.in. dyrektor 
Zarządu MTP. W tym roku 
np. zgłoszono sporo reklama­
cji dotyczących prywatnych 
kwater. Okazało się bowiem, 
że nie wszystkie spośród nich 
były odpowiednio przygoto­
wane na przyjęcie gości.

Ponadto za dużo kręciło się 
do terenach targowych nasto­
latków. którzy bardzo prze­
szkadzali wystawcom w pra­
cy. Niektórzy — zresztą nie 
tylko na terenach targowych 
— donuszczali się nawet drób 
nych kradzieży.

Na plus można zanotować 
to, że sprawniej i uczciwiej 
obsługi wali gości kelnerzy.

Na posiedzeniu omówiono 
także działalność handlową. 
Trzeba stwierdzić, że zwięk­
szenie liczby placówek na te­
renach targowych było słusz­
ne. Dzięki temu szybciej i 
sprawniej obsługiwano kon­
sumentów. Sieć placówek ga­
stronomicznych np. zwięk­
szyła się w tym roku o 8, a 
kiosków i mniejszych punk­
tów o ponad 20.

Zę swej strony zaobserwo­
waliśmy szereg niedociągnięć, 
które należałoby wyelimino­
wać w przyszłym roku. Po 
nierwsze — dowóz towarów 
żywnościowych do placówek 
znajdujących sie na terenach 
targowych niejednokrotnie 
następował z dużym opóźnie­
niem. Dlatego też konsumenci 
czekali w długich kolejkach 
nrzed kioskami. Po drugie — 
na terenach targowych było 
brudno. Po prosto za rzadko 
odróżniano kosze do śmieci. 
Tekturowe talerzyki od kieł­
basek lub rozmaite opakowa­
nia rzucono gdzie pooadnie. 
Większość zwiedzających czy­
niła tak dlatego, że za mało 
było w ogóle koszy i pojemni­
ków na śmieci, zwłaszcza nrzy 
pawilonach żywnościowych.

Skoro już podsumowujemy 
okres targowy, uzasadnione 
hedzie spojrzenie i na tereny 
MTP.

Tłok targowy panuje nie 
tylko w halach i pawilonach 
(powiedzmy sobie niezbyt do­
brze wentylowanych — choć 
to już zagadnienie kosztow­
nych inwestycji) czy nrzy 
wózkach z kiełbaskami. Są 
dni, zwłaszcza świąteczne, gdy 
nie dają rady targowe kasy, 
bądź panuje zbyt duży ścisk, 
nrzv głównych wejściach na 
MTP. Obserwacja tegoroczna 
nasuwa projekt, by od strony

NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12 i 16 „Milion” (franc., 12 
1.), g. 18 i 20 „Nieprzyjaciel u pro­
gu” (radź., 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17 i 19.30 „Pamiętnik pani Han­
ki” (poi.,'16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30 i 13 „Wyspa tajemnicza” — 
(ang., 12 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 — 
„Krążownik szos” (franc., 18 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dwa zło­
te colty” (USA, 16 1.); KOSMOS 
g. 17 i 19.30 „Babette idzie na 
wojnę” (franc., 12 1.); MALTA — 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Milioner bez 
grosza” fang., 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 12 i 14 „Szkarłatne godło od­
wagi” (USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18 i 20 „Jeśli masz rację” — 
(radź., 12 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Strzelba z Nevesinje” 
(jug., 12 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 13, 16 i 19 „Biały kanion” — 
(USA, 14 1.); RTALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Gejsza” (amc- 
rykańsko-jap., 16 1.); RUSAŁKA

Mostu Dworcowego zrezygno­
wać wreszcie z bardzo ładnej 
fontanny. Można by tu z po­
wodzeniem poszerzyć wjazd, 
ustawiając cały szereg bilete­
rów. Powołamy się na przy­
kład Brna, gdzie na targi mo­
żna wchodzić równocześnie 
kilkoma strumieniami. Nasza 
propozycja wydaje się aktual­
na nawet w przypadku przy­
stąpienia w przyszłości do no­
wych inwestycji i ulokowania 
głównego wejścia od strony 
ul. Świerczewskiego, (an-p)

PSS wychodzi 
na peryferie

Wczoraj przy obecności 
przedstawicieli władz, położo­
no przy narożniku ulic Czecho 
słowackiej i Opolskiej na Dęp 
cu tradycyjny kamień węgiel­
ny pod budowę 2 pawilonów z 
artykułami spożywczymi i 
przemysłowymi. Są one pier­
wszymi spośród .9 pawilonów, 
wznoszonych w ramach reali­
zacji programu Frontu Jedno­
ści Narodu przez Poznańską 
Spółdzielnię Spożywców.

6 dalszych tego typu pawi­
lonów, w dzielnicach niedo­
statecznie zaopatrzonych w 
sklepy, ma wybudować Po­
znańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych, (b)

Kolejarze przygotowani
...iaLźe na wyrozumiałość rodziców

Llodobnie jak w latach ubiegłych również w tym roku
*- DOKP, w porozumieniu z Kuratorium, zorganizowała 

na terenie dworca głównego stały punkt kolonijny. Zajmuj* 
się on wszystkimi pociągami przeznaczonymi dla przewozu 
dzieci.
Punkt czynny jest całą 

dobę, a swą działalność 
rozpoczął 22 czerwca. Już 
25 bm. wyjechał z Pozna­
nia pierwszy pociąg kolonijny. 
Wyruszyły nim grupy dzieci — 
ogółem 560 osób — z różnych 
zakładów pracy m. in. PPB 
nr 3 i 4 w kierunku Kłodzka. 
Poza tym odeszły z Poznania 
dwa pociągi puste do Ząbko­
wic i do Sosnowca z zadaniem 
przewiezienia na kolonie tam­
tejszych dzieci. DOKP Poznań 
sformowała 5 takich pociągów 
składających się z 4-osiowych 
wygodnych wagonów pulma- 
nowskich. Będą one kursowały 
oo różnych trasach naszego 
kraju, przewożąc dzieci na ko­
lonie lub z powrotem do 
miejsc zamieszkania.

Opierając się na doświad­
czeniach lat ubiegłych pracow­
nicy punktu kolonijnego spo­
dziewają się w tegorocznym 
lecie trzech okresów szczyto­
wych. Jeden z nich już się 
zaczął i trwać będzie naj­
prawdopodobniej do 4 lipca, 
drugi to przełom lipca i sierp­
nia a trzeci — koniec sierp­
nia. Najwięcej pociągów kolo­
nijnych przejedzie przez Po­
znań do 29 bm.

Najmłodsi mieszkańcy Po­
znania, którzy udają się na 
kolonie pociągami, odjeżdżają 
zwykle z dworca letniego, lub 
też z któregoś z bocznych pe­
ronów. Chodzi w tym przypad­
ku o to. aby zapewnić małym 
pasażerom maksymalne bez­
pieczeństwo. Jak dotychczas.
w ciągu wielu lat ekspediowa­
nia pociągów kolonijnych, 
pracownicy PKP nie zanoto­
wali ani jednego najmniejsze­
go nawet wypadku. Najwięcej 
kłopotu mają oni. jak również 
personel opiekujący się dzieć-

(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 16 i 19.30 „Hrabia Monte Chri- 
Sto” (franc., 12 1.); TĘCZA — g. 
16, 18 i 20 „Zalotnik” (franc., 12 
1.); WARTA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA. 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — nieczynne; WILDA 
g. 15, 17.30 i 20 „Miłość dwudzie­
stolatków” (franc., 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — /L 18 „Skrawek ziemi 
ojczystej” (radź., 12 1.), g. 20.1? 
„Życie raz jeszcze” (poi., 16 I.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPL ASTIKON g. 12—21 „No­
wy Jork”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15.
BRONI (Stary Rynek) — godz. 

10—15.
HISTORII M. POZNANIA (Stary 

Rynek) — g. 9—15.

Za społeczne pieniądze

Po zdrowie i wypoczynek
V*? akacje już się rozpoczęły i część dzieci wyjechała na 
’’ pierwszy turnus kolonijny. Wkrótce też wypoczywać 

będą i nabierać sił do dalszej nauki mali wczasowicze, dla 
których kolonie oraz inne formy odpoczynku przygotowało 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Tegoroczna akcja letnia oraz 
przebieg Międzynarodowego Dnia Dziecka były tematem 
plenum Zarządu Okręgu TPD, które odbyło się w minioną 
niedzielę.
W tym roku — jak to pod­

kreślił w referacie dyrektor 
Zarządu Okręgu TPD, R. Her­
man — więcej dzieci skorzy­
sta ze zorganizowanych form 
odpoczynku, niż w zoku ubie­
głym. Jeszcze na początkb te­
go roku planowano, że z kolo­
nii, obozów wędrownych, 
wczasów w mieście i dzieciń- 
ców skorzysta ponad 9 100 
dzieci i młodzieży. Dzięki jed­
nak staraniom i dodatkowej 
pomocy Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, a 
także Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego wypo­
czynek przygotowany jest dla 
18 590 dzieci.

TPD urządzi ogółem 5 ko­
lonii, 4 obozy wędrowne, 40 

Jutro sesja DRN Jeżyce
W sali konferencj’jnej Przycho­

dni Obwodowej przy ul. Mickie­
wicza 31 rozpoczną się jutro, 30 
bm., obrady II sesji Dzielnicowej 
Rady Narodowej Jeżyce. Sesja 
zajmie się ustaleniem regulaminu 
czynności DRN, regulaminu obrad 
stałych komisji Rady oraz pro­
gramem pracy DRN na II półro­
cze br. Ustalone też zostaną plany 
pracy dla komisji Rady.

Początek obrad o godz. 12 (na)

mi — z rodzicami, którzy swo­
im niezdyscyplinowaniem prze 
szkadzają w sprawnym i szyb­
kim umieszczeniu dzieci w 
wagonach. Kilka razy zdarzy­
ło się. że pociąg odszedł z o- 
późnieniem, gdyż któreś z ro­
dziców pozostawało w wago­
nie do ostatniej chwili i trze­
ba było pono-wnie otwierać 
specjalnie już zabezpieczone 
drzwi. Dlatego też DOKP 
zwraca się — za naszym po- 
średnictwem — z prośbą do 
rodziców dzieci wyjeżdżają­
cych na kolonie, aby wyekspe­
diowanie dzieci pozostawili 
fachowemu personelowi i swo­
ją obecnością nie przeszkadza­
li w pracy, (st)

Syzyfowa praca
y godnie z naszym przy- 

puszczeniem, gospodarze 
„wyspy ratuszowej” na Sta­
rym Rynku „świecą” nadal 
stertami, śmieci przed turysta­
mi. Kolor szyb Muzeum Bro­
ni i galerii ZPAP pozostał — 
mimo naszych poprzednich 
wzmianek — „jednolity”. Ktoś 
przez przypadek (może byl 
rozsądny) wywiózł sterty zło­
mu zza budynku Wagi.

Natomiast dodatkowo „wy­
różniają się” zamiatacze Sta­
rego Rynku, którzy w biały 
dzień zamiast odkurzać ten 
teren, elegancko go „zakurza- 
ją”. Zdaje się, że wyszorowa­
nie (wodą i szczotką!) dobrze 
by rynkowi zrobiło, ponieważ 
po przeprowadzanych tam 
ulepszeniach nawierzchni po­
zostało dużo piasku, który co­
dziennie odbywa — dzięki pra­
cownikom MPO (!) — hono­
rowe rundy wokół całego pla­
cu. (ad)

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — g. 9—15,
WYSTAWY

PAŁAC KULTURY — fonogramy 
Z. Nasierowskiej pt. „Twarzę” — 
g. 10—18.

BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 
— Grafika Mieczysława Wejmana 
i malarstwo Kazimierza Ostrow­
skiego — g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — „Fo­
togramy IL Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD”/ — g. 9—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—1945 — książki przy­
pominają i ostrzegają” — g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fritz Eisel (NRD) — wystawa prac 
malarskich — g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — „Kraj­
obraz i folklor Zbąszynia” — fo­

placówek wczasów w mieście 
i 80 dziecińców. Ponadto z ma 
łych form wczasów w mieście 
skorzysta około 12 000 dzieci, 
a prawie 1 500 z ośrodków wy 
cieczkowych w Poznaniu, Ka­
liszu, Chodzieży i Kopczu,

W sumie Zarząd Okręgu 
TPD, przy wydatnej pomocy 
Zarządów Oddziałów Powia­
towych i Dzielnicowych orga­
nizuje w Poznaniu i woje­
wództwie 183 placówki. Na ich 
urządzenie przeznacza się 1,6 
min. zł.

Sporo pieniędzy na organi­
zowanie wakacji dla sierot i 
najbardziej potrzebujących o- 
pieki przeznacza się ze zbiór­
ki ulicznej urządzonej pod­
czas tegorocznego Dnia Dziec­
ka. W tym bowiem roku ze­
brano 6 i 13 bm. — 203 244 zł., 
to jest o 11000 zł więcej, niż 
w roku ubiegłym. Ponadto z 
list dobrowolnych ofiar, któ­
re TPD skierowało do zakła­
dów pracy i instytucji uzy­
skano — jak do tej pory — 
134 384 zł., a z jednorazowych 
datków i dotacji — 24 694 zł.

Na plenum wiceprezes Za­
rządu Okręgu TPD, H. Marci­
niak, poinformował przedsta­
wicieli Zarządów Oddziałów 
Powiatowych i Dzielnicowych 
o powołaniu przez Ogólnopol­
ski Komitet FJN — Komisji 
d/s Dzieci i Młodzieży. Zada­
niem Komisji jest m.in. ini­
cjowanie rozmaitych zajęć, 
stwarzanie warunków do za­
baw, poszerzanie opieki nad 
dziećmi w danym środowisku. 
TPD ma tu specjalne pole 
do popisu i dlatego przy nie­
których Oddziałach Powiato­
wych, jak np. w Gnieźnie, ta­
ka komisja już powstała. O- 
nracowała ona program dzia­
łania na najbliższe dwa mie­
siące. Najwięcej czasu poświę 
ci ona na opiekę świetlic blo­
kowych i boisk szkolnych, na 
których gromadzi się sporo 
dz^ci podczas wakacji.

Podczas plenum dwoje dłu­
goletnich aktywistów TPD C. 
Twardy i W. Rvbarczyk otrzy 
mało Odznaki Przyjaciela 
Dziecka, (a)

Pozstfrzyg męcie 
konkursu

„Zwiedzamy pawilon 
radziecki"

Przez cały okres 34 MTP pa­
wilon radziecki odwiedzali w 
godzinach rannych „nieco­
dzienni” goście. Wtajemnicze­
ni wiedzieli, że to dzieci i mło­
dzież ze szkolnych kół TPPR. 
Przyjeżdżali z całej Wielkopol­
ski, aby wziąć udział w kon­
kursie specjalnie dla nich zor­
ganizowanym przez dyrekcję 
MTP i pawilonu radzieckiego, 
oraz Kuratorium SP i TPPR 
w Poznaniu. W sumie pawilon 
ZSRR odwiedziło w okresie 
targowym około 1400 młodych 
przyjaciół Kraju Rad.

W minioną niedzielę spośród 
70 najlepszych nadesłanych 
prac (w ogóle w konkursie 
wzięło udział 250 osób) wyło­
niono 5 prac nagrodzonych o­
raz 2 wyróżnione. I nagrodę 
zdobyła Renata Gostyńska, u- 
czennica VIII klasy V Liceum 
Ogólnokształcącego w Pozna­
niu.

Poziom przedstawionych 
prac był bardzo wysoki, (ad)

tografie W. Olejniczaka — godz. 
9—17.

GALERIA ZPAP — Arsenał — 
wystawa malarstwa artystów buł­
garskich z Plowdiw — g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kullstyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon nr 510—21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe ) zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR - (ul 
Kościuszki 103), telefon 566-68.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
.•zynna całą dobę). DYŻUR NOC* 

NY: Główna 53 i Starołęcka 79. 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 l Plebańska 4,


